
Nr. 213. Wtorek, 16 Września 1924. Rok 114.

G A Z E T A  L W t r : % A

Wychodzi codziennie wieczorem.
W y d a w c ę  t S p ó ł k a  A k c y j n a  W y d a n r n i s z a . C e n

poiedyńczego
egzemplarza

15 gr.
Na dworcack 

kolej jwyck
j R e d a k t o r  K a c z a b y r  J E H Z Y  K O N A R S K I .

Adres Redakcji: Lwów, ul. Chorążczyzny 31, (TeL 171L 
Adres Admtnisfraclh Lwów. uL Podwale 3. (TeŁ 71i. 18 gr. Telefon Redaktora Naczelnego 239,

Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192L

Na gruzach asymilacji.
^  Lw ów , 15. września.
Tfludno pisać inaczej o żydaah- 

asymajlaritach, jak w  tonie epMiafjum. 
Przyznajem y to tem szczerzej, im 
oliętniej wierzyliśm y niegdyś, że 
jesit inaczej. Ta siihia niegdyś i 
twórcza grupa ideowo-polityczna 
zestarzała siię, skostniała i ostatecz­
nie znikła. W ybory  do kalia 1 u d o ­
wiodły, że są trupy, których żadme 
galwanizowanie nie ożywi. P. i. p.!

Pozostali natomfast spadkobier­
cy  — młodzież zjednoczeniowa. 

'Zgłosiw szy w  sprawiie w yborów  
kahalnych swe „cllesitnteressemetit” , 
utaili swą ljczbe ; bodaj, że dobąze 
PostaP®. bo cyfry bywają zdradli­
we. Tej to młodzieży, pochłoniętej 
dotąd ustalaniem deklaracji pro­
gram owej, chcemy pośw ięcić nieco 
uwagi.

, Za punkt zwrotny w  historii 
zjednoczenfow ców  uznać trzeba 
Zjazd czerwcowym. Referuje go ob­
szernie jednodniówka „Z  jednoczę- 
Twe” , skąd czerpiemy poniższe c y ­
taty. U wstępu tedy pierwtsze od­
krycie:

„Ż y d zi polscy ... nie są m niejszo­
ścią n arodow ą w P olsce , są w ięk ­
szością . stanow ią integralną czę ść  
w iększości polskiej, nic należą im 
się żadne praw ą m niejszości, ale pra­
w a w ięks :ośc i...“
Pozorną rewelacyjnnść tego 

'twierdzenia łagodlzii podejrzenie, że 
autor -zamienił na rzeczyw istość to, 
co  jest najdalszętn marzeniem jego 
grupy. Przecież dziwna ta omyłka 
mim o woli nasuwa na myśl uwagę, 
wypowiedzianą przez kogoś nie- 
przyjaźnie usposobionego dla asy- 
m jan tćw : „podzielili swe role na
„bolszew ików  ‘ i ..mfonszew-ików‘ 
dążąc fcu jednemu” .

Odkrycie drugie jest natury hi­
storycznej. Opiewa or.o:

..M asy ży d ow sk ie  są dl3 nas nie­
odłączną nicr )cc.-walną częśT ą  P i l ­
ski, osiadłą tu od przesól ą 80U lat, 
od cza sów , kiedy jeszcze  Piast ,v.vle 
na tronie polskim nie siedzieli.
Nie chcem y połemizować, z taką 

fezą. twierdzim y tytko, że krzyw ­
dzi oma dotkliwie Kazimierza W iel­
kiego, całą zasługę przcno-sząc na 
Popiela j pozbawiając rów nocze­
śnie dynastię Piastów zgórą 200 lat 
pożytecznych rządów.

W róćm y do Zjazdu. W obec an­
tenatów sw ych okazaną się zjedno- 
czen iow cy niewdzięcznym i:

, 2  Prau-:l/,ivvvTi boiem  w ytyk am y
* ' ' ' i! nI ? C b ęd d e .n y  O jcom  naszym  
Ich b łę d y .,  A sym dacja  nie ma dziś 
ia d u eg o  ob licza  id eow eg o  i to są p o­
w od y  jej bankru ctw a"
Zarazem '/ry\v aj a ziednocze- 

n .ow cy z poięc.em „Polak w yzna­
nia mojt/eszowego". Oto ośw iad­
czana:

..Mas t a c y  z masami żvdo\\skie- 
■ni nie tyle w y  manie, im jesteś-ny re- 
l ;Sijnic- pasywni, ;!c uiz.ucii:... iest 

■ m o d n i e  o b jk t u c .  c a  zauranio’ ż y d ó w

S k a n d a lic z n e  p lo tk i-
„ROZRUCHY GŁODOWE W  T4RNOPOLSZCZYŹN1E". ..RZEŹ ŻY­
DÓW WE LW OW IE” . „MIASTO CAŁE W  PŁOMIENIACH”. 

ŹRÓDŁEM PLOTEK PRAGA 1 GDAŃSK.

Lwów, 15. września.
Kronika ostatnich dni daje znów 

kMka ciekawych „ilustracji do pow ­
szechnie wiadomej maksym y, że 
wszystko, co się dzieje w  Polsce, 
staie się za granicą źródłem bez­
wstydnych insynuacji1, (kłamstw i 
plotek, skierowanych przeciwko 
Polsce. Oto. w ostatnich niemie­
ckich pismach (jak również w  nie­
których innych prismaich zagrani­
cznych) znajdujemy alarmującą de­
peszę o „głodow ych  rozruchach w 
Galicji W schodniej (Małopolsce). 
Datowana ona „Gdańsk, 8. w rze­
śnia” , a rozesłana została jako ko- 
rmrrńkat jtułćcjś ajencji telegrarcz- 
nej. Bfzmń dosłownie, jaik następu­
je : „W  Galicji W sdłodnidj w ybu ­
chły rozruchy głodow e. P rzy star­
ciu chłopów z ipohcją w obwodzie 
tarnopolskim głodujący chłop? pod- 
pnldli kilka dw orów  i stert zboża.
'Tadza dokonała masowych aresz­

towań. Miedzy innymi aresztowa­
no komunistę Stamlptawa Iwanow­
skiego Znaleziono u niego większą 
ilość bibuły.”  ,

Oto fakt numer drugi. W  Karls­
badzie już w ubiegłą sobotę rano 
nadeszła pierwsza wiadomość o 
petardzie rzuconej we Lwowie w 
czasie pob3-tu P. Prezydenta, iprzy- 
:<?in telegraficzny komunikat doda­
wał. że „ludność żydow ska' objawia 
wielkie zaniepokojenie” . Nie mi­
nęło kilka godzin, jak i  Pragi tele­
fonicznie zawiadomiono Karlsbad, 
że we Lwowie wybuchł gwałtowny 
pogrom antyżydowski, a skąd mad 
uknzały się „pewne wiadomości”  w 
tym rodzaju że „ca ły  Lw ów  stoi 
w  płomieniach” , że wyrżnięto całą 
ludność żydowską itd. Łatwo sobie 
wyobrazić, jaki nastrój zapanował, 
szczególnie wśród licznych kura­
cjuszy Lwowian, bawiących w 
Karlsbadzie, a których rodziny po­
zostały w  '„zniszczonym* Lwowie. 
Panika ta trwała aż do poniedział- 
fcu, kredy do Karlsbadu zaczęły 

idehodzić listy ze Lw owa, dato- 
wfane już „po powszechnej rzezi” ...

Zaiste — 'komentarze zbyteczne.

posiadać będzie zacofany , c z y  ośw ie ­
con y  kleryk,U żydow ski... Jesteśm y 
przeciw ni jakieinuk ńw iok w y ch o w a ­
niu religijnem u".
Przeciwni są również zjednoczc- 

n iow cy zbytniej propagandzie obo­
wiązków obywatelskich wśród ży ­
dów , bo gdy jeden z delegatów żą- 
dal wstawienia w deklarację słów  
o konieczności

„szerz-.n ia  w śród ludności ż y d o w ­
skiej zrozum ienia ob ow ią zk ów  o b y ­
w atelskich w o b e c  Państw a Polskie- 
s o "

delegat drugi uznał, że
„n iezrozum iale jest ciągle p ow ra ca ­
nie do tej s p ra w y " ,

a delegat trzeci, ten właśnie, któ­
rego stanowisko uzyskało samkcję 
większości, stwierdził, że propono­
wana

.p op ra w k a  jest szkodliw ą... Ż y ­
dzi są dzisiaj prześladow ani po lity ­
czn ie i g osp od a rczo  i m y d o  mas ż y ­
dow sk ich  pójdziem y nie ty lko z has­
tami ob ow ią zk ów , ale z hasłami w al­
ki o praw a i o g od n ość" .
O prawa — oczyw iście — więk­

szości.
W  sprawie szkolnictwa Zjazd 

Porzucił dotychczasową zasadę 
ekskluzywności szkoły i' języka 
polskiego:

.Liczne rzesze z pom iędzy dzieci 
(ży d ow sk ich ) znajdują się obecn ie  w 
w takim stanie, że  ośw iecić  je i duć 
irr. europejskie wyclnw anie m oże 
skutecznie tylko św iecka szkoła  w 
iizy k u  ży d o w sk im .. Zjazd uznaje na­
turalną potrzebę istni mia t; kże św ie ­
ckiej szk o ły  żyd  iw sk ic j"
W  parzę z dopuszczeniom do

p ra w  obywatelskich żargonu idzie 
pewna słabość do ortodoksów. Bo 
kiedy rzucPno grom y za łączenie 
się przy wyborach z „reakcją o-rto- 
dioksyńną'*, komisja polityczna uzna­
ła za wskazane politycznie w ykre­
ślić „wzmiankę o ortodoksach".

W  końcu godzi się zauważyć, 
że dawni przeciwnicy traktatu o 
mniejszościach, a dzisiejsi członko­
wie większości narodowej w  Polsce 
uważają przecież za wskazane w y ­
stąpić przeciw myśli o w ypow ie­
dzeniu traktatu.

Jak z powyższych zestawień 
wynika, zjednoczeniow cy odbyw a­
ją dość znaczne przesunięcie swego 
dotychczasow ego kierunku. W yra ­
zistość ich programu na tem nie 
zyskuje. W prowadzenie zamiast 
potęć wspólnoty w yznaniow ej lub

narodowgj pojęcia wspólnoty uczu­
ciowej z masą żydowską ma w so- 
bic spoiro nieuchwytnego .senty­
mentalizmu. W  powyższym  sensie 
żyd-ziednoczeniowiec nie wiele bę- 
dizie się różnić od chrześcijanana- 
fiłosemity. Podobnie trudno uznać 
za wyraźnie sprecyzow any cel zie- 
dnoczeniow ców : „uczuciowe zje­
dnoczenie żydów- z narodem pol­
skim” , którego przecież „są czę­
ścią” .

Natomiast jasno wynika rzecz 
inna. Oto dokonuje się wędrówka 
zjednoc.zenio.wej młodzieży w stro­
nę obozów  zwalczanych dotąd. Do­
wodzi tego koncesja dla żargonu 
i silne podkreślenie ostrej opozycji 
w obec t. z v .  nacjonalizmu polskie­
go. „P olacy wyzn. niojż.”  zastrze­
gają sic, że „ruch nasz nie polega 
r.a nacjonalistycznej polonizacji ż y ­
dów ” , bo jedynie „dążym y do syn­
tezy dachowej pofe ko-żydowskiej‘ ‘ .

W  lednem więc zjednoczeniow ­
cy  „zmądrzeli", w  innem zmokli, 
wozem innem wreszcie zakryli sńę 

mgłą strzelistej frazeoilogji. Na ogół 
-  w-y kanał i odwrót. I zdaje się. że 
niewiele brakuje, aby stanęli na 
punkcie, który przed nu ni odkrył 
dr. Wilhelm łiochield z Rzeszowa, 
propagator „żydow sko - demokra­
tycznego stronnictwa pracy pań­
stwowej” .

Platformą tego stronnictwa „da­
lekiego od sjoniznm” , równie odle­
głego od asymilacji jest „stanowi­
sko obywatela Państwa polskiego” . 
Rozwijać chce ta partja u żydów 
znajom ość Polski, jej kultury. 
Kształcić zm ysł państwowy i za­
chęcać do współpracy z ..rdzennie 
polskimi obywatelam i” . G dyby ter­
min „synteza duchowa polsko-ży­
dowska”  byl przyszedł na myśl 
dr. Hochfeldowi, byłby go niewąt­
pliwie użył.

Podobna akcja byłaby oczyw i­
ście bardzo pożądana. Tylko że 

onkluzja, d o  której di. Hochfeld 
dochodzi w  kilku pociągnięciach 
myślowych, dla Zjednoczeniow ców  
jest celem dróg okrężnych i Mino­
taurem w labiryncie słów  i docie­
kań. Różnica wypada na korzyść 
rzeszowskiego reformatora.

iie się pasze mieszczaństwo i
Refielcsie ex re 6V. Targów Wschodnich.

WSPOMNIENIA DAWNEJ ŚWIETNOŚCI LW O W A . — G W A ŁTO W ­
NEMU ZMNIEJSZANIU SIĘ NARODOWEGO STANU POSIADANIA 
MOŻE ZAPOBIEC NAJSKUTECZNIEJ TYLKO ZW ARTA AKCJA 

LWOWSKIEGO MIESZCZAŃSTW A.
L w ów , 15 \*rześnia. 

Nie bez rozrzewnienia kieruje 
się my 1 ku świetnej przesrłości 
Lwowa. W  dawnej Rzeczy ospolitej 
zaznawał on czci i służył za przed­

miot p dziwu, dopóki kolej losów  
nie obróciła świetności tej w ni­
wecz. Przez Kazimierza W ielkiego- 
założony — (daw ne, przedkaz mie 
rzowskie miasto leżało na stokach
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gory Z adk ow ej, j .ko niewielkie 
osiedie) —  łask-j doDrych i mą­
d rych  królów  w zrasta jący  coraz  
bard  iej w  dobrobyt i z n a c z ę . ie, 
słynął L w ów  z rządn ści i pat jo ­
ty-m u.

„L w ow czyk*— (tak zwano nie. dyś 
mies czan lwowskich) —  z czasu 
rozkwitu, jakim był d'a naszego 
miasta schyłek XV w. i cały nie­
ma. XVI wiek, aż do pierwszej de­
kady XVII w., był krwi przeważnie 
obcej, ale niem ieckość je g j  u iakich 
W olfów  i Szolców , Boimów, Groz- 
wajerów, Alem bekow szybko prze- 
siąknęła pie w'iastkanii swojskimi, 
t k, że pierwotne, obce, zupełnie 
zanikł . Cechowaia tego „L w ow - 
czyka“ w .erność i niezłomne przy­
wiązanie serdeczne do Rzecz p o ­
sp o lite . jako dobrotliwej maci rzy 
ca łego narodu, oraz d m asta ojczy­
stego, jako te; p eleszy, z któr j 
w yw iód ł się, która dała mu b z- 
pieczeństwo, m ożność życia dostat­
niego, groma lżenia majątku, —  
i kt ćrą ta ;iem  bogactwem  piękna 
w yposażyli natura

Grodem  milszym nad życie na­
zywał s ę  Lw w w u t-.ch swych 
syrów , a nie było w tych slow a li 
ż id ej pr/esady, albowi m w cza­
sie r ebezpieczeństwa każdy miesz­
czanin lwowski, porzuciwszy — 
ie i wagę, ów  łokieć, —  z har e- 
buz m i Czekanem spies ył na mu- 
ry, życie swe chętnie podając na 
azard, t yle wroga odeprzeć. B o też 
i wart był Lw ów  te ,o  ukochania. 
Całej R zeczypospol tej przeświecał 
przykładem, ako nie trudzony dóbr 
pomnożyciel, troskliwy gospodarz 
i w ysoknj kultury pias un. P izy- 
pom :nał pod tym względem  dawne 
miasta włoskie i śmiało mógł z nU- 
mi pod niejed ym względem  iść 
w zawody.

Praw:!a, że dopom agało mu 
wiele położeń e geograficzne. Caiy 
W sch ód  tutaj zw oził swe towar-*, 
po które : nów zjeżdżał się Zachód 
Róla takiego emporjum handlowego 
stała się źródłem do tatków, w ja ­
kie opływali mieszczanie lw ow scy. 
Co jednak na chlubę patrycjatu 
lwowstc ego podnieść należy —  u- 
źywar.o tych bogactw  roztrop ie 
i szlachet ie. Mieszczanin lwowski 
prowadź ł żrcie  dostatnie. Miał 
w bród wszystkiego: mięsiwa z wła-

Polska musi zarewnić soi iiezpie zeistm
OŚWIADCZENIE DELEGATA WĘGIERSKIEGO. — PRZEM ÓW IE­
NIE MIN. SKRZYŃSKIEGO. —  PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI ROZ­

BROJENIOWEJ ZOSTAŁ POIJTIS.

Genewa, 13. września. (Te!. G. 
P.) Na dzisiejszem p osied 'en J  ko­
misji rozbrojeniowej delegat wę- 
gle-rsK.i_ ośw iadczył, ż t  do pow sze­
chnego rozbrojenia .przystąpią W ę­
gry chętny, gdy uczyńa to jedno­
cześnie wszystkie inne -państwa. 
Następnie zabrał głos Min. Skrzyń­
ski. który przypomniał, że Polska 
otoczona jest państwami nie nale- 
żącemi jeszcze do Ligi Narodów, 
w obec czego musi przedew szysł-

kleni zapewnić sobie bezpieczeń­
stwo. Dopiero później Polska może 
się rozbroić. W reszcie Minister w y­
powiada się za układami regjom l- 
nynr.

Genewa, 13. września. (Tel. G. 
L.) Przew odniczący komisji rocr- 
In oyjmlwe.i minister Duca wyjechał 
do kraju, a na jego miejsce prze­
wodniczącym  komisji został PoiśtSs 
(Grecja).

Sprawa w a l a n i a  obywateli gdanskicłi z  f o l s ; L
PREZ. SAIIM PROSI O OPIEKĘ NAD W . M. GDAŃSKIEM. -  PO L­
SKA W YDALIŁA 4 OBYW ATŁLI GDAŃSKICH, PODCZAS GDY SE­

NAT GDAŃSKI W YDALIŁ 150 O BYW ATELI POLSKICH.

Genewa, 13. września. (Tel. G. 
L.) Rada Lig1: Narodów rozpatry­
wała rekrrs Gdańska plrrzeoiw die- 
cyzji w ysokiego komisarza Rzpite.i 
w sprawie wydalenia 4 obywateli 
gdańskich z Pofeki. Sprawozdawca 
Ouinonez de Leo zaproponował 
przekazanie tej sprawy komitetowi 
prawników, w tym celu pow ołane­
mu. Prezes senatu Sahm apelował 
do uczuć Rady Ligi, -prosząc o o- 
niekę nad wolnem miastem- posia 
ćającem w Lidze Narodów sw ego 
jedynego obrońcę. Komisarz -polaki 
Strassburg-eir. odpowiadając, stwier­
dził, że podczas gdy Polska w yda­

liła tylko 4 obywateli gdańskich na 
skutek ich wyraźnie szfcodPwe! 
działalności., to senat gdański w y ­
dał,ł 150 obywateli .polskich, prze­
ważnie robotników, którzy zostali 
pozbawieni pracy. P o  przytoczenóa 
klku przekonywujących danych 
statystycznych, ośw iadczył p. 
Strassburger, ■ że pragnąc jak naj­
szybszego wyświetlenia omawianej 
sprawy, popiera wniosek sprawo­
zdaw cy, który Rada przyjęła. Ko- 
dfc-Jfja prawników będzie siię składa­
ła :z doradców prawnych delegacji 
frwncuskaej, angielskiej i włoskiej.

snego bydia, i ryb zw ożonych ze­
wsząd, i warzyw z własnych ogro­
dów  pcam  ejskieb. Nawet własne 
p„jał -wino. pr.y .©biedzie. (Mi sto 
Lyło bowiem oku on e winnicami, 
należącemi do naszych „sławetnych*, 
zanim zostali „w ielm ożnym i*). U- 
bierał się suto, str jac zwłaszcza 
swe kobiety tak, że srebrem, z ło ­
tem i drogiemi ka nitniami obw ie- 
s one. wyglądały jik  ś v ęte w bla­
sku drogocennych wotów . Miał też 
przybytek archit.ktoi.icznie piękny 
i bogato wewnątrz p zybra y w

arrasy, gobeliny, szpalery, zwier* 
ci ad a, obrazy, a nadewszystko 
ciih b ił s ę  posiadaniem bibljo:eki, 
kt ra n etylkó Nużyła h i  pbkaż 'e z * 
z któtep czeipaŁ^iświatłosć umysłu 
i w ysoki poziom  dachow y.

Zyio  się w ięc dostatnio, ale i pod 
każd m względem pr cow icie . Nie 
było w niczem przesady, był n-a 
tomiast w ysoko rozwinięty zmysł 

| fila tropi ny, dzięki któremu w ?p - 
i m ig  no hojnie ubóstwo, a zup sy 
■ na szpitale, na szkoły , n -1 chwatę 
' B o ’ ą, stan wiły częś : integralną

każdego t.s:am e tu pabycjuszy 
wowskich.

Zanik d iw nej świetności spadł 
na L ców , bez winy ze strony m.ia- 

ta. Lw ów  dzielił niedolę całe Rze­
czypospolitej, podzi lił więc i jej 
niewolę. Oparł s ę  wszą że po za­
jęciu prze.: A u diję  germanizacji,
a gdy A-strja, pobita pod Sadową, 

mus ona była nadać ludom sw o ­
body, Lw ów, uzyskawszy samorząd, 
z całem wytężeniem torował sooie  
a ogę now ego rozwoju, szczególnie 
int nzywnego, zwłaszcza od  czasu 
wystawy kra:cw ej w roku 1894. 
D oprow ad ił też do' b rdzo pięk­
nych wyników, gdy nagle wybuch 
wojny przed laty 19 c iem j zniwe­
czył to wszystko.

P o wojnie z panowały zgoła już 
odmienne w arunk. L w ó w ,  szczęśli­
wy, i ;  Orzei b i.ły  oztoczył r.ad 
nim skrzydła, z re iy .n acją  Zn, sił 
udręki losu, po bohatersku w a'cząc 
t. trudroś.iam i. Za wiele ich jed ­
nak nannoży o s ę .  Ogólny w spo­
łeczeństw i iozstró; przedostał się 
także do mieszczaństwa, k óre pi ez 
wtargnięcie obcych elementów stra­
cił > dawny sw ój chaiakter i dawną 
spójnię. P mału, niepostrzeżenie 
pow s ają coraz nowe szczerby 
w polskcści Lwowa, e statystyka 
wykazuje wprost przerażające kur- 
czen e się polskiego stanu posiada­
nia we własności gum owej, w  prze­
myśle, handlu.

T o nie są drobnostki. Na tej 
drodze czeka nas zupełne odpol- 
szczenie Lwowa, do czego wrogie 
mu żyw ioły dążą systemaiycznie 
z nieubłaganą k nsekwencją. Trzeba 
zastanowić się, ocknąć —  .a któż 
bardziej do tego obowiązku poczu­
wać się winien, jeśli nie mieszczań­
stwo polskie L w ow a?

Poz stała go  na szczęścU garść 
spora, dzielne wiarusy mieszczań­
skie dawnej ciaty, innych poczynań 
świadkowie, w lepszej wychowani 
tradycji. Na nich ciąży ów  obow ią­
zek naród wy przedewszystkiem. 
Oni powinni przez s iną organi­
zację swych inteligentnych kół pod­
jąć akcję, któraby nam uw ów  uczy­
niła znowu ogniskiem polskiego 
ducha i polskich cnót obywatelskich.

A nictylko ten cel przyświecać 
im powinien. O dbudow anie dawnej 
wieikiejfakt rji lwowskiej dia handlu

Ftljeton ..Garely Laow. ■“ z d. 16 IX 1924

MARJA KAZECKA.

Z liojRoni literatury 
fpancustiiej.

(C iąg dalszy.)

Romajn Rolland napisał nową
cudowną książkę o kobiecie. książ­
kę bogatą i różnorodną jalk życie, 
o  głębokich wartościach intelektual­
nych i em ocjonalnych i o wielkiej 
sile sugestywnej. — Tytuł jej: 
JL'iime enchantee". a bohaterką 
Jcobieta współczesna, „wszelkiem 
uczuciem urzeczona dusza" — An- 
nette. — Ma to być wielotomowa 
powieść, z której w yszło dotych­
czas dwa.

Jednym z najwybitniejszych poe­
tów współczesnej Francji jest bez­
sprzecznie Paweł Claudel, długi czas 
pomijany przez swvch rodaków inrl- 
cżeniem, z powodu rzekomej nie- 
zrozumiałości je-po dramatów. Dzia­
łalność literacką rozpoczyna ckoło 
r. 1894. — W  początkowych sw ych 
dramatach zbiiźony do Maeterlin- 
cka. wyłamuje się z tego wpływu 
rupełnie stwarzając sobie tylko

właściwą, osobliwą, oryginalną for­
mę, w której wykuwa wszystkie 
swoje utwory, a którą jest werset, 
wzorowany na Biblji. Żaden z poe­
tów francuskich nie zdobyw ał tak 
trudno sławy jak Claiudel, — i to 
poza swoją ojczyzną. Jego „Zwia­
stowanie" opracowywane parokrot­
nie. będące szczytem twórczości 
poety, i zlewające w sobie w ideal­
nej harmonii wszystkie zasadnicze 
pierwiastki tej twórczości — prze­
łożone obecnie na1 wszystkie języ ­
ki i grane na wszystkich scenach 
europejskich, z wyjątkiem polskiej, 
nie mogło się doczekać w ystaw ie­
nia we Francji. — W ysław iono je 

■ Hellerau w  r. 1913 i tam »ysiku‘je 
wszechświatowy rozgłos. T w ór­
czość Claudcla ciągle jeszcze nieco 
obca współczesnemu francuskiemu 
pokoleniu cechuje dojrzałość myśli, 
ffłuboika miłość do śwtafa i Boga. 
poczucie prawa i snrawiedliwości. i 
nieco pogańskie nabożeństwo do 
natury. — Poza „ZwlJa stówamieni" 
dramatem ..Zamiana, dramatem 
„Zakładnik", który wraz z dramata- 

tn: „Le pai.n dar" i ..Le ipćre humi- 
iiL‘ — tworzy trylogję — najpięk- 
uiciszymd przykładami bryłki Claiu-

| delowskiej są zbiory poemaitów 
,.Lą cónaissance de l’Est", ,.Co>rona 
bemignitatis anni Del1’ i „Cina gran 
des odes".

W  jęzi ku .polskim istnieją 4 
przekłady „Zwiastowania*’ (Husair- 
skiego, Iwaszkiewicza, Leszczyń­
skiego i Chmielińskiego), prócz te­
go jeszcze są przełożone: „Zakład­
nik" i „Zam iana'’, „M iędzy wiosną 
a łatom najświętsza rodzina*’ oraz 
liczne fragmenty i ipoezje. —  Jako 
ambasador francuski w  Tdkio. — 
GLudel jest głęboko zżyty z naro- 
JFm japońskim — rozumie go i 
przenkliwde anaMziuje. Dramat jego 
p Ł „Kobieta i jej c ię ć ’*, oparty na 
aiegor.iacii, w ystawiony był w  tea­
trze cesarskim w  Teklo i zyskał 
tam miano osobliwego arcydzieła i 
en luz ja styczne recenzje. — W  po­
czet tiiieśrn erelnych został niedawno 
przyjęty Edonard Estaurl-ć, s>lcrom- 
ny urzędnik pocztow y, zajmujący 
« e  poza służbą obowiązkow ą — lł- 
teiaturą — powieśclo,pisarz mało 
zi any we Francji, a nie znany zu­
pełnie w  Polsce, liejprzen.T-bwszy 
a.iiabiyk duszy ludzkiej, jakiego do­
tąd miała literatura francuska, —  
który w swoich jedenastu niewiel­
kich tomikach powieści i nowel. I

w ydobył w  mistrzowski sposób 
przy umiejętnym doborze nieskom­
plikowanych śridków , przy prosto­
cie i szczerości wyrazu, przy pre­
cyzji, doskonałości i niepokalanej 
czystości języka, najtajniejsze pra­
w dy ż,ycia z głębi dusz ludzi zw y ­
kłych. Oto skromna lista iego dzieł:. 
„Un Simple" — „Bunne Damę" —
, L ’empireint' — ,.L’epave" — „La 
vie secretc** — „Le ferment“ — 
.,Les choses yoietrt** — ,.Les sejli- 
tude.s“  — „Ascension de M. Bas- 
fevre" — „L ’appel de la route'* —• 
„Lm ferm e au\ rriains de Lumieux". 
■— Za najlepszy z jego utworów jest 
uważany ,.L’ epave'* — który podo­
bno już się ukazał, czy  ma się do­
piero ukazać takie w  tłćmaczemu 
polskiem. — Z menagrodzonych je­
szcze, wielkiem powodKeri-em cie­
szy się obecnie w  Paryżu miiie u- 
śmiechnięty poeta Jean Cooteau. — 
Zączaf drukować wcześnie, mając 
lat 37. aie iego „Prince fnivo1e“  albo 
„La da.nse de Fnphoole*’ — to nie­
szkodliwe próby poetyckie, bez P 
stotnego jesarcze wyrazu.

(C. d. n.).
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m iędzynarodowego pom iędzy m o­
rzem Czarnem —  a Gdańskiem, 
oto wielkie hasło,, któreg > n e w olno 
im spuszczać z oka. Pocieszających 
objaw ów , —  na szczęście —  nie 
brak, a je nym z najwybitniejszych 
są TARGI WSCHODNIE. Ujęły one 
myśl wielką, rozwiązały ją prak­
tycznie, w sposób  budzący naj­
lepsze nadzieje. I na tej drodze 
iść nam trzeba wytrwale naprzód —  
aż do upragnionego rezultatu.

M ik o ła j Bu fza n o w sk i.

A G K E R  i M M
Lwów, pl. Marjacki 1. 8 ^
(nowy fm ach) (nowy gmach)

Z RADY M INISTRÓW .
(T cielonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 września.
(z) Po dłuższej przerwie w  naj­

bliższą środę odbędzie się posie­
dzenie Rady Ministrów, na którem 
omawiane będą sprawy ustaw, które 
mają być wniesione do Sejmu. Poza 
porządkiem dziennym omawiana bę­
dzie sprawa bezpieczeństwa na Kre­
sach i nasza polityka zagraniczna. 
Na tem posiedzeniu ma się pojaw ić 
Minister spraw zagranicznych Al. 
Skrzyński, który dnia dzisiejszego 
powraca do W arszawy.

o ■ •

0  POPARĆ'E POLSKIEJ ŻEGLUGI
MORSKIEJ

(Telefonem  od naszego korespondenta:!
W a rs za w a  15 wrześria. (Z) Mi­

nister przemys u i handlu skie o - 
wał do wszystkich Izb przem y­
słow ych i handlowych w Polsce 
list naw olyw ujący kupiectwo p o l­
skie do silniejszego zainteresowa­
nia się polską żeglugą morską. 
W  ręku przemysłu polskiego leży 
bow iem  m ożność szybs ego  roz­
woju polskiej floty handlow ej. D o ­
tychczas wszystkie ładunki ekspor­
tu i importu powierzane są  flotom 
obcym  pom im o, że polsk e Tov\a 
rzystwo żeglugi oglasz ło  konku­
rencyjne w prost warunki przewozu. 
Min. przem. i hand1. zwraca na to 
szczególną uwagę kupiectua poi - 1  
skiego.

■----------- o— — i

W O  SK O W A  W YCIECZK A FRAN 
CUSKA W  W A hSZA W iE . 

(T elefonem  od naszego korespondenta )
W .rszawa, 13 września. (Z) 

W czoraj p :zybył do  W arszawy 
pułkownik sztabu generalnego fran­
cuskiego p. D osse, sz: f oddziału 
wyszk le .i r francusk ego  sztabu 
generalnego. Równocześnie przy 
było w i.lu  wyższych cficerów  
sztabu generalnego f ancuskiego 
celem zwiedzenia w Polsce szkół 
w ojskow ych , ob ozów  ćw czebn ych
1 zakładów naukowych.

. o -----------

U RO CZYSTO ŚĆ NA GROBIE 
NIEZNANEGO Ż O Ł N E R Z A  
Paryż, 14. września. ( le i .  G. L.) 

Odbyła się tu dziś uroczystość na 
Krobie Nieznanego Żołnierza pod 
lukiem tryumfalnym, przyczem  zło­
żono wieniec od delegatów związ­
ków b. komba-antów Polsk'. W  u- 
roczystości w złą? udział min. Chła­
powski,, radca Szembek z całym per 
sonalem poselstwa polskiego, konsul 
gen. Lasocki z personaUm konsulatu 
oraz przedstawiciele kolonji polskiej 
w Paryżu. Byt również obecny Ber- 
tiand. przewodniczący związku by­
łych kombatantów francuskich i ma­
jor Kippling, przedstawiciel byłych 
kombatantów tmferykauski.cn. Prze­
mówieniu wygłosili p. Kossowski, 
przewodniczący związku komba­
tantów polskich w 1’aryżu i generał 
Lagrue, przedstawiciel ministerstwa 
wojny.

polecają: najnowsze kreacje 
p ł a s z c z ś w ;  k e s i j u m ó W )  

sulcśen, oraz

futrzane S a n Ł f f K :
Flota n i s t  i s u .  a  p i i ł i  w j l i r z e ż a  p o i s t i e n
WYMIANA RADIO DEPESZ M IED ZY  OBU MANEWRUJĄCEMI

ESKADRAMI.

'Warszawa, 14. września. (Te], G. 
L.) Dowiadujemy się co następuje: 
N a. początku bież. unos. rząd SSSR. 
notyfikował rządowi polskiemu, iż 
wkrótce odbędzie się Pływanie 
szkolne dywizji kontrtorpedowców
sowieckich w pobliżu wybrzeża pol­
skiego. Nie zap wiedziano jednak,
aby flota sowiecka miała wpłynąć na 
nasze wody terytorialne. Tym cza­
sem dnia 6 września służba lotnicza 
i obserwacyjna floty polskiej stwier 
rizila obecność eskadry bolszewic­
kiej w składzie 1 pancernika, oraz 2 
dywizji kontrtorpedowców, przy­

czem niektóre okręty, manewrując 
zajeżdżały w poiski pas terytorial­
ny. Jednocześnie skonstatowała w  
pobliżu wód polskich obecność floty 
niemieckiej w składzie kilku krążow­
ników i torpedowców. Ustalona zo ­
stała również ożywiona wymiana ra- 
djodepesz między obu mauewrują- 
cemi eskadrami

Fakty pow yższe dowodzą zwięk­
szonej działalności floty sowieckiej, 
oraz tętnienia Dewncgo porozumienia 
co do koordynacji akcji ilot sowiec­
kiej i niemieckiej, co bynajmniej nic 
świadczy o pokojowych zamiarach 
tych państw na Bałtyku.

L i w a  zastrzega sobie prawo do kwestji w i i s t i e i .
DELEGACJA LITFW . Z PO W O D U  ODRZUCENIA JEJ ŻĄDANIA 
W  SPRAWIE U DŻlAEU W PODKOM. COFA SW E WNIOSKI. PROŚBĘ 
DELfGACJl LIT. KOMISJA PRZEKAZAŁA DECYZJI PREZYDJUM.

Genewa, 13. września. (Tek G. 
L.) Na dzisiejszem posiedzeniu pod­
komisji politycznej delegacja litew­
ska złożyła oświadczenie, że z po­
wodu odrzucenia jej żądania w spra­
wie udziału w podkomisji, cofa zupeł 
nie swoje wnioski z porządku dzień. 
Zgromadzenia, zastrzegając so­
bie prawo ponownego wysunięcia 
ich na jedneni z przyszłych posie­
dzeń. Delegat poi ki Zaleski zazna­
czył. że należy rozpatrzeć, czy  de­
legacja litewska ma prawo cofnąć 
wniosek, postawiony na porządku 
dziennym przez zeszłoroczne ze-

branie. Dalej oświadczył, że za­
strzega sobie prawo powrócenia do 
tej sprawy. Po południu w ysłu­
chała kiomiĄia 'sprawozdania (pod­
komisji w  sprawie wycofania przez 
delegację litewską jej wniosków-. 
Sprawozdawca Van Umden pod­
kreślił, że Litwi-pi cofają sw e-w nio- 
ski po wysluchsn.a przed podkomi­
sję na 4 posiedzeniach wyjaśnień 
polskich i litewskich, (które dosta­
tecznie wyjaśniają sprawę. KomisTfi 
przekazała .prośbę delegacji litew­
skie.’ decyzji prezydium.

W YSTA W A  TEAT RALNA 
W  WIEDNIU.

Wiedeń, 14. września. (Tek G. T-.)
W  - sobotę w południc prezydent 
Rzplte.i auftr. otw orzył wystawę 
now oczesnej sztuki teatralnej. W y ­
stawa zaw iera szereg nowych sce­
nariuszy, projektów inscenizacyj­
nych, masek scenicznych, <ł©kcca- 
cyj i t. p.

Z okazji w ystaw y teaitraHno-mu- 
zycznei będą wydawane zagranicz­
nym uczestnikom w biurach podró­
ży legitymacje po cenie 220.000 
koron, uprawniające do otrzymania 
w konsulatach austriackich 50 proc. 
zniżki opłat za wizę oraz do korzy­
stania w .czasie od 12. września do 
14. październiki ze zniżki w po­
ciągach pospiesznt Cli i w pociągach 
D.

ffronilfa telegraficzna.
—  P rezyden t republiki finlandzkiej 

podpisał dekret m ocą k órcu o  wóhddzi 
w  ży c ic  traktat handlow y iinlanJcko- 
p o lsk .

Dn- G en ew y p rzy b y ła  delegacja  rzą­
du sow ieck iego  w cela pertraktowania 
w "p r ? f ; :e M ossylu .

— Na naiJl/.szam  posiedzeniu gabi­
netu R zeszy  zam ianowani bedą o S e d -  
»taw icie le  Niemiec do komitetu kniejo­
w ego .

— W e d jlg  doniesień z Fangcni. od ­
dzia ły  szczepu Riif zd ob y ły  w szystk ie 
p oży c ie  od Tetuan do Sesinu . Sesu.iu
jest  o t o c z o n e  p rz ez  7.000 żr-hilerz Do­
pij w wodv jest odcięty. V, z gór ze Bc- 
ltia Musone n.aokoln Tetiuin -/osmio z do 
byte. V jednym meczecie w Tetiuu 
znalozioiHi kartkę. wzjTrfilaca ludność 
szczepu Riif. a*y w radie atuiui na lę 
iiucjseowość wywiesiła białą cliuą- 
K'ew.

OTW ARCIE W YSTA W Y POLSKIEJ
W  KOiNSTANTYNOPOLU

Konstantynopol, 14. w rz e śn ia .; 
(Tel. G. L.) P izy  bardzo pięknej 
Pogodzie została otwarta na placu 
Top-Fiane polska wystawa przy u- 
dziale władz, delegatów przemysłu 
i handlu, prasy tureckiej, polskiego 
ciała dyplomatycznego oraz wielu 
tysięcy osób publiczności. Przy 
byw ającego Minśstnu pełnomocne­
go polskiego p. Knolla powitafa or­
kiestra hymnem narodowym pol­
skim. — Delegat Rządu ran O- 
strowski powitał imieniem Fządu 
polskiego zebranych piraedstaw:- 
ckłi władiz rztftlowych, munrcypal­
nych i w ojskow ych z gen. -Roszet 
Pasza, prezydentem miasta i ko- 
nieirJantem gen. Fiukli-Flajly Paszą 
na czele oraz przedstawicieli y  ładz 
polskich z ministrem Knollem i wi­
cemarszałkiem Sćydą. Dolegać O- 
Sta-owskf zakończył swe dbze- 
mówienie okrzyklęm na cześć Tur­
cji i przejeżdżającego właśnie B o­
sforem Kemala Paszy, poczem or­
kiestra polska odegrała hymn naro­
dow y. Członek zarządu wystawy 
pre-f. Smogorzewski w  pięknych i 
gorących słowach powitał tych, 
którzy przybyli, aby położyć nowa 
cegiełkę pod zbliżenie polsko-tu­
reckie. Półtora wieku — mówił p. 
Smogorzewski — nie było  nas i 
oto jesteśmy znowu pełni przyjaź­
ni dla W as i .pragniemy we w szyst­
kich sprawach łączyć oba narody. 
Następnie zabrał glos komisarz lu- 
reekF*Akrif Bej, który w gorących i 
szczerych słow’ach podkreślił, że 
naród turecki nigdy nie zapomniał
0 swej przyjaźni dla Polski i kulty­
wuje tę przyjaźń dotychczas.

. W  końcu zabrał głos przewodni­
czący Komitetu p. Kiltynowicz, któ­
remu odpowiedział prezes tureckiej 
Izby handlowej. Następnie ,w tow a­
rzystwie przedstawicieli przemysłu
1 handlu zwiedzono pawilony.

Cała uroczystość odbyła się w  
nastroju pełnym  harmonii i wiel­
kiego zainteresov. ania. W prasie 
tutejszej ukazał się szereg arty­
kułów nu cechowanych przyjaźnią 
dla Polski i podających szczegóły,

 o-----
BARDZO POŻADANE ZARZĄ- 

D . ENIE W  SPRAWIE KWEST. 
(Telegram własny ..Gazety Lwowskiej'1’) 

Warszaw-1, 15. września. (Z.). 
Kcmisarjat Rządu wydał w związku 
z zaprowadzeniem monety brzęczą­
cej rozporządzenia w sprawie kwes* 
na ulicach. Mianowicie kom'sarjai 
Rządu zarządził, że odtąd mają być 
skasowane wszelkie puszki tektu­
rowe, oraz z inaterjałów sukien­
nych, natomiast zaprowadzone pu­
szki blaszane. W ogóle  kwesta zo ­
stała ograniczona do minimum 
Komisarjat Rządu zw rócił się do 
Kuratorjum szkolnego przypomina­
jąc koniecznoś zakazu uczestni­
ctwa dzieci szkolnych w kw esto­
waniu.

nadeszły
3:M nis Nowości na ftcstjumy, 

płaszcze i sunnie t a k i e
< l« »  M a g a z y n u

toni, 09 Uwiery
Lwów, ulica Halicka 10.
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H o k  * a ł .  i S Q O .  R o k  s E f R . W t f O .
W I N A

fn m cu gty e , w łoski*
h ie sp a p s lb  i t ,  g r e c k i e ,

a u s t r ja e k i e ,  w ę g :* r » U te .

TOKAJE WYTRAWNE i SŁODKIE
n a jle p szy ch  ro c z n ik ó w , s p r z s d j je  w b e c z k a c h  i w e fla szk a ch  

h u rto w n ie  i u e ta jl ic z n ie  firm a

M A R S  W 1 X J E L  f 8 T I .
we Lwowie, uf. Krakowska 6. 34, Tal, 805.

Za praw dziw ość poch v zenia naszych w.in rę czym y.

Wolna w Chinach,
PRZYGOTOW ANIA DO ATAKU NA PEKIN. — MOBILIZACJA
WOJSK RZĄDOW YCH. —  JAPONJA BĘDZIE INTERWENIOWAĆ 

W  CELU OCHRONY INTERESÓW JAPOŃSKICH W  MANDŻURJl.

LLOYD GEORGE PR ZY G O T O ­
WUJE SIĘ DO KAMPANJI W Y-

b o : CZEJ.
Londyn, 14 września (Teł. GL). 

L loyd G eorge wziął udział w  po­
siedzeniu głów nego biura liberałów 
na którem ośw iadczył, źe gotów  
jest objąć kierownictwo kampauji 
w yborczej, która przewyższać bę­
dzie wszystkie dotychczasow e in­
tensywnością i zasobami pieniędzy. 

■■ ~o
Z KONGRESU C. I. E. W  W AR­

SZAWIE.
Warszawa, 15 września. ( T l .  

G. i.).\V  sobotę przybyły do W ar­
szaw y ow acyjnie w i.an e  delegacje 
studentów francuskich i włoskich. 
W  tym dniu odbyły  się posiedze­
nia komisji finansowej i propagan­
dy, która uchwaliła przyjąć W ęgry 
na rzeczyw istego członka C. I. E. 
Popołudniu zaś odbyło  się posie­
dzenie komite u w ykonaw czego. 
Część uczestników kongresu w yje­
chała do Wilna i Poznania, gdzie 
przywitano ich entuzjastycznie. W  
niedzielę rano przybył do. W arsza­
wy prezes C. I. E. Jan G d  ard 
z m alżonk?. N i dw orcu powitał 
ro . Glerardów komitet w ykonaw czy 
C I. E. in corpore. N iezwłocznie 
p o  przybyciu p. Gieiard odby ł kor,- 
ferenc ę z przewodniczącym i wszy 
stk ch de egaeji. Konfere. Cja miaia 
charakter p ju f.y .

 o *
STRONNICTWO RAD1CZA W E­

ŹMIE UDZIAŁ W  RZĄDZIE.
Zagrzeb, 14. września. (Tel. G. 

L.) W czoraj odbyto się posiedzenie 
komitetu w ykonaw czego partji Ra- 
dtcza. na którem uchwalono przy­
stąpienie stronnictwa do udziału w 
rządzie. Dziś odbędzie się w  Zagrze 
tsu wielkie zgromadzenie partii Ra- 
cłicza, któme zaakceptuje tę u- 
phwałę.

— ---------o—------- -
PRZYM  ERZE OCHRONNE AN- 

GIELSK0-DUŃSK1E.
Be lin 14 wrześ ia. (Tc!. G. L.) 

Rząd duński rozpoczął rokowania 
i rządem W ielkiej Brytanji celem 
zawarcia przymierza ochronnego. 
Po całkcw item  rozbrojeniu Danji 
opiekę nad bezpieczeństw em  kraju 
ob ąć ma Anglja a flota angielska 
ma mieć praw o obsadzenia w ra­
zie potrzeby portów  duńskich. 
Rząd Danji zgadza się podobn o na 
tego rodząju koncepcję.

 o ——
PO MORDZIE POLITYCZNYM 

W E WŁOSZECH.

lia“ , skonsygnowano silny oddz,iał 
karabinierów i straż miejską w  róż­
nych punktach miasta.

Rzym. 13. września. (Tel. G- L.) 
Morderstwo, dokonane na osobie 
Casalinkego, w yw ołało w  całych 
W łoszech głębokie wrażenie. Na- 
ogół panuje spokój- Jedynie w Me- 
djolanie faszyści zdemolowali loka! 
Koła republikańskiego i redakcji 
„Giustizia" oraz szereg lóż massoń- 
skśch. Doszło do starcia między fa- 
seystami a fczw. arditi. Wymieniono 
strzały rew olw erow e; dokonano sze­
regu aresztowań.

Rzym, 1.3. września. (Tel. G. L )  
Uroczysty pogrzeb zamordowanego 
posła faszystowskiego Casalitni'ego 
odbędzie się w poniedziałek

  O •»

Szangai. 13. września. (Tek G. 
L.) „United Press'1 podaje, że w e­
dług wiarygodnych wiadomości, 
Kiang Tsu Liu przygotow uje na 
Pi zyszły tydzień atak na rząd pe­
kiński. W  takim razie Szantung 
stałby się pobocznym  terenem w oj­
ny. Armia Tsekiang zajęła miejsco­
wość IbOng, która uchodziła za naj­
ważniejszy punkt operacyjny armii 

I Wlans Tsu. Operacja ta zagroziła 
powajinie armji Kiangtsu i jest jed­
nym z najważniejszy cli dotychczas 
faktów wojennych. Nanking jest

L w ów , 15. września.
Kraków—Lw ów  1 : O (O : 0). 

Rozstrzygające te zaw ody między­
m iastowe nie przyniosły Lw ow ow i 

. rubamu — co zresztą było do prze­
widzenia. Skład Lw ow a me był 
n a e p szy , pozycje środkowego i le­
w ego pomocnika oraz lew ego łącz­
nika b y ły  źle obsadzone- Reprezen- 
tatywka krakowska: W isła  osła­
biona Kilińskim i wzmocniona Kram 
holzem z Jutrzenki nie miała słabe­
go punktu, nadto ożyw iona aten- 
zyw nym  duchem grała bardzo ann- 
bitnśe, zdając sobie sprawę z w aż­
ności zaw odów .

Już po pierwszym kwadransie
gry m kordow a ilość publiczności 
zdała sobie z tego sprawę, że gc- 

» śoie pod każdym względem  prze- 
y/yżsaaią gospodarzy. Doskonale 
przez pom oc wspomagani posuwają

unicestwia strzały Krumholza i Ko­
walskiego, oraz piękną głów kę 
Reymana 1. L w ów  rzadko atakuje, 
a obrona Krakowian ma doskonały
i czysty w ykop. Silny strzał Steuer-
mana przechodzi tuż nad poprzecz­
ką. Gar.bień ociężały wstrzymuje
swój napad, Steuerman zaś wprost 
(psuję łączność Waoka z Millerem.
Cliągła przew aga Krakowa, p^ze-
S-iczTiy wypad Adamką. strzał Rey- 
mena w apt. Pod koniec połow y 
niebezpieczny moment pod bramką 
gości, W acek przenosi główka.

Po zmianie miejsc L w ów  silnie 
naciska, i ma przez 10 minut prze­
wagę, lecz defenzywa Krakowa nie­
zmordowana. a po szczęśbw&j pa­
n dzie  Kilińskiego. niebiescy znów 
naciskają, Balzer kilkakrotnie mija 
Hawkego, lecz Kmumholz i Kowalski 
nie na miejscu. Gra wyrównana. 
W  34 minucie ciągnie Adamek po-

Lo«dyn, 13. września. (Tel. O. 
L.) Telegr- Comp- W edług ostat­
nich wiadomości z Szangaju. w  P e­
kinie ogłoszono stan oblężenia i za­
rządzono mobilizację wojsk 'rządo­
wymi.

Tokio. 13. września. (Tel. G L )  
RlhKstorstwo S. Z. komunikuje, że 
Japonia będzie interweniować w 
ctkl ochrony interesów japońskich 
w MKicdżuirji, i podkreśla, że w  kia- 
ju tym interweniować będzie w y ­
ła rznie Japonia, podczas gdy w  
Szangaju będzie ona współdziałać 
z innfnti mocarstwami.

daje piłkę do KrumhoLza. który w y- 
ikłada Kowalskiemu i goal niie- 
uchronny. Entuzjazm graczy kra­
kowskich, którzy zamiast w yko­
rzystać przygnębienie przeciwnika 
niepotrzebnie cofają ^ ię .p o d  bram­
kę i bronią sję atutami i dalekimi' 
w ykopam i Jeszcze kilka zmjen- 
iryioh ataków i bezstronny sędzia 
p. Marczewski oidlgwtzduje koniec 
zalwodów. Krakowianie olpuszazają 
wśród radosnych okrzyków7 boisko, 
nasi be.z słow a schodzą. R ogów  
3 ; 3. Dtzięki tym zawodem  perpe- 
tuum mobile prof. Żeleńskiego kręci 
się znowu da capo al fine (?).

St. M.
*

Kologjum Sędziów Prąsa 8:3 
(5:0ł). Dzięki Iguarowiczowi osią­
gają sędziowie w ysokie zwycięstwo 
nad dzielnie broniącą się prasą. Po­
wyższe zawody rozegrano w  sobotę 
wobec 500 widzów i sędziego p. 
prezesa Kuchara.

Zaw ody międzymiastowa W ie­
deń—Kraków zakończyły się wyni­
kiem 0:0. Pierwsza połowa gry była 
bezzwzglednite przy Krakowie. Kra­
ków znajdował się ciągle przy brani 
ee wiedeńskiej i przeprowadzał aiaki 
za atakami, ale bez rezultatu. vV dru­
giej połowic gry Kraków osłabł, ale 
bronił się dzielnk. Gra prowadzona 
była fair, spokojnie, tempo umiarko­
wane, słabo tylko w drugiej połowie 
gry z powodu zmęczenia. U Wiednia 
bardzo silna pomoc,, dobrzy obrońcy 
il bramkarz, słabszy atak. Rogów 8:3 
na korzyść Krakowa. Sędziował 
Rzwitzętk z Pragi- Publiczności w ic­
ie, zainteresowanie grą bardzo wiel­
kie.

Polonia warszawska w Turcji. 
Polonią—Gałat* Serail (mistrz Tur- 
cii) 2:2,

PROGRAM  FOL1TYCZNY A LT O -
N O M R T Ó .y  SŁOWACKICH.
Praga. 4 września. (Tel. G. L.) 

Słowackie stronnictwo autonrm - 
stów opublikow ało s w 'j  program 
polityczny, k órego zrealizowania 
dom agać się będzie w ciągu bie­
żące: s sji [ arlamentarnej. W pro- 

ramie tym słow accy  autcnom iści 
żąda ą, aby rzad c z e d i  prowadził 
w szkołach ludowych Słowacji na­
ukę t iko przez słowackich nau­
c z /c e l i  ludow ych , aby słow ackie 
szk iy prywatne m ogły prowadzić 
n ukę bez nadzoru kom isarz/ pań­
stw ow ych i aby zarząd admini- 

(racyjny Słow acji spoczyw ał w 
ręku urzędników pochodź ..-nia s ło ­
wackiego. Przywódca autonem i- 
; tów  ks. Hlinka cśw iadczył, że je­
żeli rząd czeski wypełni te warun­
ki on pierwszy stanie s ę lojalnym 
pud anym repul l ki ccechoslo- 
wack ei.

— a--------1—i
EWAKUACJA TERENÓW OKU­
POWANYCH PRZEZ FRANCU­

ZÓW'.
Berlin, 11. września. (Tel. G. L.) 

.,Lakalanzeiger‘ donosi że wofiska 
francuskie, z wyjątkiem drobnych 
Posterunków zoscaly już usunięte 
z okręgu Dortmund. Tak samo w 
Gelsenkirchen i Bochum nie ma już 
zwartych formacji francuskich.

Diisseidort 14. wrześrfia. (Tek 
G. L.) Prasa tutejsza doniosła, że 
miasta Oberhausen i Reklinghau- 
sen mają być ewakuowane prze* 
wojska okupacyjne w dniu 26 i 28. 

ui. Prasa uważa ten fakt za po­
czątek ewakuacji okręgu Dortmun­
du. ź  urzędowych źródeł francu­
skich MŻyjaśniąją, że idzie tu jedy­
n e  o przegrupowanie wojsk, plano­
wane już od dłuższego czasu i nie 
mające żadnego związku z ew a­
kuacją Dortmundu. ,___ _

 o---------
KATASTROFA AU TO M O BILO W A

(Telefonem od naszego koresp.k
Warszawa, 15, września. (Z), 

W czoraj pod Mławą zdarzyła się 
straszna katastrofa autom obilowa. 
M ianowicie z W arszawy wyjechał 
przem ysłow iec warszawski p. Ku- 
pecki z gronem osób. Na drodze 
z M ław y do Sierpca sam ochód 
Uległ katastrofie w ten sposób , że 
przy sam ochodzie spadło jedno 
przednie koło. Zabity został komir 
sarz policji Strzelecki, wiele osób  
zaś odn iosło  ciężkie rany.

PRZERW AN Y ZJAZD Fu  i OG RA- 
FOW.

(Telefonem  od n aszego korespondenta).
Warszawa, 15. września. (Z.). 

W czoraj miał się rozpocząć zjazd 
fotografów  polskich. Wskutek tego, 
że delegaci Poznańskiego i M ało­
polski, w obec znacznych różnic na- 
tuty organjzacyjnej nie mogli się 
pogodzić, zjazd został wstrzymany 
a otwarcie jego  nastąpi prawdo- 
podobnie dzisiaj,

 1 O m j *

___________ NADESŁANE.
S p ó łd a ie ip la  h a n d lo w o  -  h ote low ą  
k t l t e r ó *  s egr. od p . p o le c a  sw uje

Kawiarnię Udziałową
na p n rte r ie  <

Ba r w suterynaeh
I.wow, P iek arsk a  2 (róg  P ad ik leJ )
K o n t u t  2 ta lon , k peli w  Kawiarni i w 

Największa iloźć czasopism  kra­
jo w y ch  i zagr S p ec alność kaw a Mokka 
w m aszynce. Znakom i a ■ .ci-.nia tiepla 
io  £0 -z . 3 w  i'o cy . N a jsU i hetaiejsze 

napoje aim-.c i s r a c e .

Paryż, 13. września. (Tel. G. L-) 
W . B. K. W edle doniesień z Rzymu, 
rząd poczynił ostre zarządzenia, aby 
przeszkodzić wybuchowi odwetu z 
powodu zamordowania posła Casa- 
lmi‘ego. Jak podaje „Gioraale dTta-

się Krakowianie .raz ipo raz pod 
bi arnikę przeciwnika, juiż to krótką 
trójkową kombinacją, już to szyb­
kim biegiem skrzydeł. Winnicki

bardzo poważnie zagrożony.

SPORT.
SZCZĘŚLIW Y DZIEŃ SPORTU KRAKOWSKIEGO: K R A K Ó W - 
LW Ó W  1 : 0, KRAKÓW -W IE  DEN 0 : 0—  POLONIA W  TURCJI.



„OAZETA LWOWSKA’  z dwa 16. września 1924. 5

Sad dsraźoy nad Stanisławem Umm.
SAD DORAŹNY ZACZYNA SIĘ W ŚRÓD OGROMNEGO NAPRĘŻENIA 
PUBLICZNOŚCI. — SKŁAD TRYBUNAŁU. —GŁÓWNYMI ŚWIADKA- 
M] PASTERNAKÓW NL BALI TNICA TEATRÓW  MIEJSKiCH I DR. 
FELIKS LEWICKI. — PET ARDA ZAWIERAŁA AŻ CZTERY MATERJA 
ŁY WYBUCHOWI:. — DR. GREK P R O S I  O POZWOLENIE WGLĄDU 
W  AKTA ŚLEDZTW A I POROZUMIENIE SIE ZE SW YM  KLIENTEM. 
— WNIOSEK OBROŃCY PRZYJĘTY. -  SENZACYJNE ZEZNANIE 
DRA GREKA. -  CZYŻBY M CI SPISKU SIĘGAŁY AŻ DO SAMBORA? 

—  ZEZNANIA PASTERNAKÓWNY.

Lwów, 15 września. G. 10*30.
(H) W śród ogrom nego zaintere­

sowania, pow iedzieć można: naprę­
żeń la publiczności, rozpoczął się 
óziś rano w sądzie karnym przy ul. 
Batorego sąd doraźny przeciw Sta­
nisławowi Steigerowi, oskarżonemu
0 wykonanie zamachu na Prezy­
denta Rzpltej. U bram gmachu ze­
brały się tłumy publiczności, pra­
gnącej dostać się do wnętrza W cho­
dzą jednak tylko ci, którzy zdołali 
wczas zaopatrzyć się w  bilety wstę­
pu. W  ca :ym gmachu i w  sali u- 
trzymuje porządek policja , — Cała 
sala nabita publicznością Trybu­
nał składa się z następujących sę­
dziów : Radcy Majera, Sochy, Huta i 
Dukiet .P rzew odn iczy radca Majer, 
oska ża prok. Łaniewski. Bronią dr. 
Grek i dr. Brom berg. Dziennikarze 
zajęli oprócz  swej ław y także ławki 
przeznaczone zazwyczaj dja sędziów  
przysięgłych. W śród dziennikarzy 
widać także przeds*awicieli prasy 
warszawskiej. W  pierwszej ławie, 
przeznaczonej dla publiczności, w i­
dać posłów  Reicha i Rozmarina, 
którzy przysłuchują się rozprawie 
z wielką uwagą.

Na początku odczytuje r. Majer 
rozporządzenie wprowadzające sądy 
doraźne. Następnie w ygłasza pro­
kurator Łaniewski oskarżenie, po­
wołując do  rozprawy przeszło 20 
św iadków , a w tej liczbie ras-ter- 

Jnakównę, dr. Feliksa Lewickiego, 
Tennenbauma, Francosa, Mertę, dr. 
Rabnera, insp. Łukom skiego, Ula- 
mą, Epsteina, kilku oficerów  z 
eskorty Prezyd nta Rzeczpospolitej
1 in. Ze świadków tych stwierdzić 
mają Pasternakówna i dr. Feliks 
Lewicki, że widzieli, jak oskarżony 
Stanisław Steiger wyjął jakiś biały 
pakunek i rzucił go  w stronę p o ­
wozu Prezydenta, następnie zaś u- 
ciekł do bramy przy placu Marja- 
ckim 1. Prokurator podaje, że pe­
tarda, której spraw ca użył, zaw ie­
rała aż cztery materjały wybucho­
we, była zatem zdolną do w yw o­
łania spustoszenia w promieniu 8 
metrów. Żąda wyroku sądu dora­
źnego.

Następnie zabrał g łos obrońca 
dr. Grek i zwrócił się do trybunału 
z prośbą o pozw olenie wglądy do 
aktów śledztwa i porozumienie się 
ze swym kijentem. W  tej chwili

trybunał obraduje nad tym w n io­
skiem.

Godzina 12.
Trybu ał po naradzie p rzycńyiił 

się cło wniosku obro.i y i zarządził 
przerwę, podczas której obrońcy 
mogli przeglądnąć akta.

Po przerwie zabiał głos ob roń ­
ca dr. Grtk i ośw iadczył. źsd z isL j 
rano zgołosił się u n og o  w kance- 
ia ji niejaki d. Samuę! Rosanstreich 
z żoną swo ą Rachelą, mieszkający 
przy ul. Słow ackiego i doniósł mu, 
ze w kilka minut p,? z machu spo­
tkał znajomego urzędnika poczt - 
wego, Kiory odezwał s ę  do riega 
zuch , !e : „Do nas jeszcze przed
godziną telefonow ano z Sambora z 
zapytaniem, czy zamach już jest 
wykonany" W  lokalu tym znajdo 
wały się jeszcze dwie osoby. O broń­
ca wnosi na przesłuchanie Samuela 
Rosensteicha i Racheli R., którzy 
mają te okoliczności potwierdzić, 
z czego  wynikałoby, źe był spisek, 
i ża nici spisku tego sięgąią a i Jo 
Samaora. Prokurator w nioskow i te­
mu się sprzeciwił. Trybunał zastrzegł 
sobie uchwałę na później.

Następnie . ezn aw algów n y świa­
dek obciążający, Pasternakówna. 
Świadek j ;s t  w d o cz n ie  zdenerw o­
wany, blady, bardzo żyw o gesty­
kuluje obracając się co  chw ila do 
; u d iczticści. W p evn ej chwili zę- 
zm ń świadka pow staje na sali 
śmiech, tak, że p rzew od n iczą c/ 
wzyw a publiczność do zachowania 
spok  'jUi odp wiada ącego powadze 
sądu. Ostatecznie z zn«je Paslerna- 
kówna, całkiem kataoprycz ie, żę 
widz a,a jaic oskarżony po silnym 
rozmąci u rzucił białe pudełko w 
kierunku powozu Prezydenta Rzpli- 
tej, nastęone wolnym krokiem 
oddalił się i skrył s'.ę do bramy 
p p y  pl. Marjackim. Św iadek p o ­
spieszył za nim i wskazał policji 
na niego jakp spraw cę zamaęiu;. 
Potem nasłąpiło aresztowanie o- 
skarżenego, a konw ojow i asystow ał 
św iad.k , który natychmiast udał 
się na policję  i z łrży ł zeznanie.

*
Warszawa, 15. września. (Z.), 

Zapow  edziany we Lw ow ie proces 
w  sprawie napadu na Prezydenta 
Rzeczypospolitej wzbudził tutaj 
wieljęię ząintęfesowąnie ze względu 
ns okoliczności towarzyszące temu 
zamachowi.

p a  kursów aa p i d z i s  warszawsKiej.
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

FAŁSZYW E PAPIEROWE PIEĆ- 
DZIESIĘC10GR0SZÓW K1. '

(T elefonem  od  naszego koraspodenta).
- a szawa, 15. sierpnia. (Z.). 

Pojaw iły się w obiegu fałszywe 
banknety zdaw kow e 50-groszow e. 
Falsyfikaty te wykonane są na pa­
pierze bez połysku i bez znaku 
wodnego.

7YDOWSK1E KOIONJE ROLNE 
W ROSJI.

M oskw a 14. w rześnia. (T el. O. L.)
P rzy  prezydjuin R ady N arodow ościow ej 
Centralnego Komitetu W ykonaw czeRO  
Z SSR . u tw orzon y został kom itet dla 
organizacji zydowslkirch kolonii rolnych. 
Na pierw szem  p siedzeniu tego kom ite­
tu 4. bm. uchw alony został statut, któ- 
i> przedstaw iono d o  zatw ierdzenia  ra- 

,d y  n arod ow ościow e j ,ClK-a. W  skład 
prezydium  komitetu w eszli: prezes Sni- 
'dow icz, zastępca prez. Rrnrrnow i człon  
kow ie  prezydium : Am celow icz, Dia-
mandstem i M ereżm . Dla opracow an ia  
projektu kolonizacji rolnej żydów , p o ­
stanow iono 'u tw orzyć kom isie w  skła­
dzie 3 osób . K olonizacja o d b y w a ć  się 
bedaie na z w a rt jch  terenach, p rzy c  :em 
u,.liwalc.no przedewiszystkiem  popierać 
kolektyw ne ferm y użytkow ania ziemi.

  q-----
WALKA O jYEKKĘ. 

Londyn. 14. września. (Teł. G. 
F.) Reuter donosi z Kairu: W edług 
doniesień z Hedżasu prawie w szy ­
stkie siły skoncentrowane są pod 
Taif, gdzie oczekują ataku Wahabi- 
tów. Uważają za nieprawdopodobne, 
aby szczepy poparły króla Huselna 
przy cbronie Mekki.

MIŁOŚĆ I ROZSĄDEK.
,,Kocham Pan ą dziko, chcę ci od -

[da i s e r :e “ . 
Tak rzekł pewien Anglik raz oann e

[E terce.
Rzekła mądra panna: W ybacz

[drogi M ;st.-r“ . 
Schowaj sobie serce, mnie da] 

Ikakao ,,Seastar“ .

EKONOMISTA
T r a n s a k c j e  n a  g i e l  

d z i e  h u o w s k i e j .
S P R A W O Z D A N I- GIF-ŁDOWE.

Lw ów , 15. września. 
Ruch na przed „iełdzie słaby. 

Transakcje w  Gazach, Jaworznie, 
Gazolinie i Olkuszu. — Dla reszty 
papierów prawie zupełny brak za­
interesowania. Kursa zniżkowe, czę­
ściow o utrzymane. — Jaworzno co ­
kolwiek podrożało, z i drobne pła­
cono do 20. — Gazy spadły na 
1475, zachodnie 3— 3-10. —  Kilka 
transakcii w  Sęhunie po kursje 
72— 97. —  Za kraj. w y Związek 
Przem ysłowy chciano płacić 1 zł. 
Łez towaru.

W  akcjach kołow anych  ob ro ­
tów w ięcej przy kursach niejedno- 
li'ych, przeważnie zniżkowy! h. Ku­
pow ano w większej ilości akcji 
bankowych. Bank Przem ysłow y 
i Ziemski Kredyt. Z  arbituażowych 
papie .ów  interesowano się Brow a­
rami, Chybiem. C hodorów  spad. 
na 6 8, O i kos na 310, T e s p y 5 ‘ . 4 
(osiatni kur 5 45). Popyt niewielk .

Zapotrzebowanie r.a targu wa- 
! t wym znaczne, zw łascza na de­
wizy na Lond} ^  Zurych, N owy 
j 0rk, Wiedeń. K ir&a utrz mane. 
D jia r  5 19 ,4. '

Tendencja n iej-tj'ohta . U sposo- 
b e n ie spokojne.

OBROTY W  AKCIACH. 
Przemysłowy <K0 049 , 0 48 Bk 

H ipot.cznv ‘> 75- Z. B. K. 0 14, OT 5.

W a r s z a w a , 15 września. (S) Na 
giełdzie akcyjnej tja U z  zniżka kur­
sów. Tendencja bardzo słaba. O b ro­
ty minima ne.

Na giełdzie dew izow ej dalsza 
zwyżka dewiz w stosunku < 0 do-

Iata. M ianow icie Londyn 23*23, 
Zurych 9 8'00, Bruksela 26*10, Na­
tomiast W ećeń, Pragą, M edio an 
bez zmiany. Tendenc.ą słaba. 
Obroty niewielkie-

N emojt w sri 0 70, 0 8 5 , N u r ; 0 45 , 
0 4S 0 50, O.kos 310, 3- 5, 3*08, 
Peatt 0 16

OBROTY W  An !  ACH NIEKO- 
TO W A ć YCH.

Gazy w schód 14 30, 14*25,
14 35, 4 - 0  14 75, G v z c odnie 
3x0, 3 x 5  3 10 3*08 3 x 5 Gazocią­
gi 0-25 0 .6. O J5, Gaz lina D30,

•35. 1 Ł8 i 40, 141, J iworzno (100) 
18X0 16 75 , 2  17-25, 17 5  \ 17 75,
dr bae 19 5T  15*7 > 20 00 Olkusz
0 80, Ojfcf 0-87, 0-88, WU*. Domy 
x k ła 'o w e  0 0. P zeworsk (i>■’ .) 
171: 00 Ruckt r Hof i 'g  r 3 00, S TSn 
98*00, 97-00 (92*00 ps 5 s . . \ W ę -  
g ówki 0*03V3, K aj. Z * .  P.zem 
of. kupna 1 00.

G i e ł d a  $ l ) o i m v a ,
Lw ów , 15. września. 

Na giełdzie nie doszK  do trans* 
akcji, poza giełdą transak je w ż y ­
cie, jęczmieniu, ow sie i sporady­
czne w rzepaku. Podaż dosiat.czna 
przy słabym popycie. Tendrn^a 
utrzymana. U srosobien ie wyczeku­
jące.

G i e ł d y p o ż a l  w o w s k i ę
PKZEDGIEŁDA WARSZAW SKA. 

Warszawa, 15 wcześnin. 
Cepie ski 0 84, Parowo? 0'47, 

Żyrardów  3 7 ‘„  st. 2 5 ^  mt Tei -  
denc a stara. Do! r 5-211/ ’ Funt 
szt. 23 20. Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAW SKA. 
Warczawa. (PAT.) Notowania

1 dnia 15 b. m. G otów ka : Dolary 
a mer. 5 T 8 1/,, 5-2i, 5^6,  Bel-ja 
26 10 26-23, 25-97, H ohndja 199 30 
200*50, 108-50. Londvr. 23-23 23 1 6, 
23 ‘27, 23.05 N. Jork iac g tówka. 
Paryż 28 00,127 85, 2798 , 27 72, 
Praga '5-50, 3 562. 15-48. Szwaj­
car a 98-00, 98 50 97-50 W ie d e ń

'7 -32L  7-35 7 ‘28, W .oc v 22 80 
'2 2 '9 l, 2269, poż. 8 " f, 6-)0, b on i 
złote 088, 0-89, Miijon. 0*72, 0 70. 
Poż. a 1. 2 95.

PRZEDGILLDA KRAKOWSKA.
Kraitów, 35 wr-e^na.

B. P. 0 55, Mod. 6-60. 4 > !e -  
niewski 13 00, Cegielski 0 87, Pa­
row ozy 0'47, Górka 2 i -00, Ch b: 
9 10 . Tendencja zniżkowa. D l.ry  
5^ 0 . Tendenc a utizymana.

GIEŁDA ZIJRYCHSKA.
zurycn. (PAT.) N o io i /m  a zdn.

15 b. m. Holandja 203'75, Nowy 
iorc '561 00V4, London 23*71, Prryż 
2875, Mediol. 23 25, Praga 15-45. 
Budapeszt 0.0C69, Bukaresz 2 85, 
Belgrad 7 05 Sofja 3-87, Wiedeń, 
0G075.

OBROTY PRYWATNE,
L w ów , 15. września. 

D ziś ten encja z iu ipo^ a , yu:o 
łe.ów kł droższę. Ooról ożyw iony.

Doiary amer. 5*19 do 5T 91/,, 
dolary kenadyjskie -4*02*/4 do 4-93, 
korony czeskie 0*!5ł l* do 0 T 3 1/,, 
leje 0*02 do 0 021/4, frąnki franc. 
0*27 'i, cip 0*28*),, franki szwajear. 
0 97 dc 0 Cg, funty aster!. 23 30 
do 23 50 Ruble a 50J i a 100 
za 1 tys. 4*20 zł. do 4*50 zł, 
drobne za 1 tys, 1*50 do RdO zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 52 do 0*55 gr.

Złoto: 20 kor. 21 50 do 21-80, 
20 frąnk. 20.00 do 20 20, 20 mark. 
23 40 do 23 60, 10 rubli 25 50 Jo 
25 89 gr.

5rebro: kor. auetr 0*43 Jo0-f3 , 
5 kor. aust-. 2*25 do 2*28, ficreu-.* 
3 15 do 1*18, r u b l e  1*85 do 1 90. 
kopiejki za rubel Q 85— 0-90.

Browary 8 25, 8*45, 8 50, 8 6Q, J 19*00, Rakszawa 3*55, Siersza Gdr-
8 35, 8*25, 8 50, C hodorów  6'20. i nicza 5 40, 5*50, 5 45 Sn. Wyaawn,
6*15 6 17, 6*18, Chybie 8*90, 8*75. 0*40jjt» Te=p 510, 5*08, 5 15, 5*04,
8 95, Cegielski 0*88 0 90, Górka • Ć nieiów 0 60, LoKom otywy 0 62,

t



.G a z e t a  l w o w s k a 14 z dnia 16. wrześniu 1924.

Urzędowa Ceduła
f f r ,  t Z 2 . Poniedziałek, 15. w ześnia !92S.

Giełdy Lwowskiej
Notowania w zlotych.

A< K u r s a  e fe k tó w ;
W art Ostatnia

dyw id.
Pła Ż ą d a :ą T ran sakc> Uwagi Kategorje:

Wart Dywid. Płacą Żądają T ransakcjenom. Zł- nom. Zł. Zł.7.1 gr- gr. 1923 19 ' j- : gr. Lrr .

- ‘ c ) Przemysłowe:

10. <0
— — ■M* Agrohem ia f. szł. n. 500 650 —

— — — mm Br, cia Biskupscy 
Brovn Boveri Z. elekt.

10C0 — — — — — — —

! 0000 — — _ — 1 00 — — — — — *— —

lO złp B .ow ary  lw ow sk ie 500 2030 — 8 15 8
6

70 8 2 5 -8 * 6 0
i> C hodorów  f. cukru 10 ,0 3)06 — 6 05 3 J 6 15 -  b 20

„C h y b ie " , fabr. cukru 1 X 0 20 b -• 8 65 9 05 8 75 —8 95
__ — MM Cegielski 1000 801J — — 87 — 91 0 88— 0 90
— — M. — Ćm ielów  fabr porcel. 10C0 [0 )0 - 59

61
61 6*60

— — --- *— fab ry k a  L ok om otyw — — -- — 63 6-62

Nsu
— — --- — Gafota fabr. obuw ia 14) 141 00 — — — —
— — _ — Galie a Rafin. nafty 14) 8 .. — —

8 ) 19
— —

— — — G ó:k a  fabr. cem en u 14) GOC — 8 20 19*00
oo r Kabe * T. p. W a sz. 1000 3 '0 — — “ — —
? — — — _ _ — Kai psi t zakłady 11. 140 18000 — — - ' — —
su Krakus f. w ód . Krak. 280 2 M> 5 ;l * — — — —
o „M arynin* Z. p. ogrod - 5000 1S 0O - — — — — —
7? N iem ojuw ski J. pap. 

„N itral" Zakt ci.em .
10.0 3 ,0 —

__
64
41 MM

71
51

0 ’6o —0*70
0 45— 9-50

-- Oi <os Zakł. prz -drz. 1600 4 iOi: — 3 — 3 15 3*05— 3*1
O rtbw ein, Karasiński 500 200 — — —- — — —
P arow ozy  S A, b. iii. 
Pezet P ow . Zakł. bud 
P oc isk  zakł. amun.

5 0
50)
350

750
200
175

10 u
1

42
0

75
— 17 0-16

192 1924 „P okucie* Ska naft. 10 0 5 )0 — — — — — — i
P ol. Nafta prz. w iert. 500 350 20000280 14H ____ . — -- —M i  u

281 15 ) XI — 74 76 0 75 Pol. T o w . Budow lane 5C0 4 0 
250)

— — 8 — — i
1 00 500 MM — P otęga T o w . huty ż. 1005(1 — — — — —

280 84
140

' Rakszawa fabr. sukna 140 280 — 3 50 3 60 3 ’55

280 560
2800
9100

— — — - —
„R oh i Zieliński* Z. m. 
Siersza zakł. elektr.

500 
2 0

300
040

—
I — — , ___ _

28 J 
280 

looa  
280

140
130

15000

— 47

18
—

5 l

16

0 4 8 - 0  50 

0 :1 4 -0 *1 5

Sier.-za gór. zakłady 
Spółka Akc. W ydaw . 
„S trem “ Z . chem. 
.T eh a .e*  T o w . akc.

140
280

100)

3)0
750

—

5

i 
i

0 61
41

5*40—5 50 
0 40

280 84 --- — — — — T ep eg e  gór. zakłady 7J<) 700 — — — — —

1000 60 100ty
“ TT Tesp. tow . ekspl. soli 

T rzeb in  a f. m. S. A.
1090
140

350
280 1

4 05 5 25 5 04— 51 5

Ur u , f b. m otorów 5 )0 L000 — — — — — —
IW 9 ' MM W ild  i Ska 500 500 — — — — — —
500 200 Zieleniew ski f. masz. 1010 1070 — 12 25 — — —

1000 520 — — — —
1000 210 — --- — — _ >

14-0 210 _
500 300 mm V
— :— •• M O -M- mm -

Kategorje: Uwagi

I. Papiery państwowe.
4%  P ań stw ow a poż. 
Prcm. z r. 192u 
8 A %  P. zł. z r. 1922

II. L sty zastawne
(bez  kuponu bież) 

4'A %  Banku liip. rfal. 
i>i %  Bk kred. z. gal.

4 'A%  Banku Matop.
Bk. kip. zem el. 

■ili%  Pol Bk. kraj. 
4%  P olsk . Bk. kraj. 
4'A%  T ow . kred. gal. 

ziem skie . . . .

III. O b łig i.
i  (b ez  kuponu bież.)

K. P. BI;, kraj. 
4%  Kom. P. B. kraj. 
4%  K. lok. P. Bk kr.

IV. Akcje.
a) B w k ow e:

' A k cy j. Zw iazk.
Akevj. H ipoteczny 
H andlow y w Poznaniu 
Bank kom ercjalny 
M ałopolski
P ow szech n y  k red ytów . 
P rzem y słow y  
R oln iczy  S. A.
Ziemski k red y tow y  
Zem elny
Z. S. Z. w Poznaniu

b) Hindlowe:
Im pex Ska handlowa

1 Polski Glob 
Foibal 
P olsot 
Tohan 
W iv cl
h u r,ó  wuia kol. S. A.

V. WaSuty i D e w iz y .
B i l  ty  b a n k o w e

Kategorje
C z e k i ,  p r z e k u t y  i

Uwagi
nłacą j ■ad aj *. trans- kcie p :acą żądaja transakcje

D olary  am erykańskie (za 1 S)
D olary  am erykańskie (drobne)

z D olary  kanadyjskie . . . .
D y n a r y ..................................................... (za LJO)

_ — Funty s z l e r l i n g i ................................... ( a 1 Ł) _
_ F.anki belgijskie . . . . ( za 10 ) _ _
_ ■ _ Franki f r a n c u s k i e ................................. (za 100) __ _
_ __ , Floreny holenderskie- . . . . (za  100) — _
— _ __ Franki szw aicarsk ie  . . . . ( za i 00) __ __ _
— — __ K orony austriackie . . . . i.za 10J0C0) -- __ __
— — -- K orony c /e sk o -stow  ackie . (za 10 ) -- — M—
_ — — K orony d u ń s k i e ................................... (za 100) -- — __
— — -- K oron y n o r w e s k i e ................................. (za  1001 -- — __
— — -- K oron y szw edzk ie  . . . . . ( za 100) -- — -
— — -- K orony w ę g i e r s k i e ................................ (za 10 ‘ .000) — — —
— — -- Lei r u m u ń s k i e ........................................ (za  100) -- — --
— - * " L iry w ł o s k i e .......................................... (za  100) — r _ —

Bm K u r s  i  Z b o io w e .
Cen., rozum ieją  s ,ę  w z ło tych  za 
103 l.g bez poda  ku sp o ż y w cz e g o , 

m iejsce stacja  .- ładow ania

Ceny

od do
U waga

Ceny rozum i ją  się w złotych za 
100 kg. b ; z  podatku sp o ż y w cze g o , 

m iejsce s-acia załadow an ia .

Ceny

od d o
Uwaga

PSZEN ICA kra jow a 73/74 ex 1923 
Ż Y T O  m ałopolskie 68/69 exl923 
z y i o  m ałopolskie n ow eg o  zbioru 
JBCZMIF.N: m ałopolski brow arniany 
JĘCZMIEŃ m ałopolski przem ia łow y 
O W IE S m ałopolski 44/45 ex 1923
KUKURUDZA rum:
ZIEMNIAKI jssdlr.e 
FA SO LA  biała 
FA SO LA  k o lorow a  
FA S O L A  krasa 
G RO CH  pełny 
G RO CH  'A V ictoria 
BOBIK
.MIESZANKA pastewna w  starnle 
W YKA
SIANO słodkie k ra jow e prasów  ane
ST O M A  prasow ana
IIRLLZK A
LEN
LUBIN

k e k r e t u r j a t  G i e ł d  it.

ii

Ki
17
15
15

23

16
18
16
16

*) Ceny szacun­
kow e Lez trans

(typ y  m łyny Iw ow -
! kin Iftro l w ów

M asa ps?enna 4®/o » °
Wąka pszen. kuchennal | kie L w ów

M ?k lp S ? i 3l3Cr n- ; fb ru tto  za net/o  Mąka /y  ma 60» 0
Mąka zytm a 70°/c, i J 4
G k Y S lis  kukurud/i ny
M ĄK A kukurudz ana
O TR Ę B  pszenny netto bez w orka
O TR Ę B  żytni netto bez w orka
K ASZA IiRECZAN N A
K ASZA JAGLAN AA
KASZA JĘCZM IENNA
PĘCAK
M AKUCH Y lniane i konopne
Ma K i Ic IIY rzepakow e
KONICZYNA fż e rw o n a  kra jow a natur.
K APl STA K W A S ZO N A
W O RK I ju tow e w yr. Stradom . W arłn .

C zestocliow ianka 75 kg. za sztukę 
W O RK I używ ane, dobre, za sztukę

*) Ceny sra cw i- 
kow e bez trans.

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  l> r . J P A N E T H .
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K ro nika ,
—o—

Poniedziałek 15, w r z e H a . P r . kat. 
Nikodem a/ O t. kat. Mumanta. Słpw .

— o—
fZ ) D yrektor Den. Prez. w Min. 

Skarbu p.. Kauzik p ow róc i! z urlopu i 
obinl urzędow anie.

Przedłużenie w ażności leg ityn iacy j 
urzedrrczyeh. Na podstaw .e rozp orzą ­
dzenia .Ministerstwa W . R. i O. P. 
przedłużenia w ażności legitym acji urzę­
dniczych  na role 1975 d ok on yw ać będą 
w  oaniesieróu do kierowników* i nau­
czycie li publicznych szkół pow szech ­
nych  oraz  preparand. tudzież funkcjo­
nariuszy inspektoratów  szkolnt eh fn- 
speK torow ie szkolni, żaś w  pdn.es>eniu 
d o  nauczycieli i funkcjonariuszy pań­
s tw ow y ch  szkół średnich ogólnokształ­
cą cych  sem inariów  nauczycielskich, 
szkól ćw iczeń , tudzież szkól za w od o ­
w ych  dy retóorow  ic tychże szk ół. W  
odniesieniu do inspektorów  szkolnych  i 

.dyrek torów  pań stw ow ych  szkól śre­
dnich cg ó ln e -k sz ta ta łcy ch , s t a m a d ó w  
nauczycielskich  ora z  szk ól za w od ow y ch  
przedłużenia w ażności legitym acji u rzę­
dn iczy cli d ok on yw a ć będą- w łu śc  we 
Kuratoria o k re só w  szkolnych , w zg lę d ­
nie o ile chodzi o dyrek torów  szk ó l, za­
w od ow y ch . -podległych bezpośrednio .Mi­
nisterstwu W . R i O. P.. M inisterstwo. 
N ow e legitym acje urzędnicze w y d a ja ć  
będa Kuratoria o k re só w  szkelnyrh . 
w zględnie w  odnieśleniu do szkół za­
w o d o w y ch . podległych  bezpośrednio Mi­
nisterstwu W . R. i O. P., toż Mini­
sterstw o.

W  M oskw ie w  ostatnich dniach d o ­
konano m asow ej zm iany nazw ulic.
Zniesiono w szelkie n azw y  pochodzenia 
,.burżuazyjnego“  lub „kontr rew o lu cy j­
n e g o " (A leksandrow ska. D w briańska 

■ itd.l, a nadano- n azw y  „re w o lu cy jn o - 
proletaTiffckie". M iędzy im. ulica ..P ro- 
top op ow sk a ja " otrzym ała  nazw ę „B e z -  
bożna ja". N ew a ta nazw ,, s łużyć ina 
jako hasło pre-pagarndy antireligiineij (na 
ulicy tej m ieści się redakcja  pisma 
„AtCusz").

Podatek p rzem y słow y . Inspektorat 
sk a rb ow y  II. dz, kat. m. L w o w a  komu­
nikuje. że nakazy płatnic: e podatku

OGŁOSZENIA.
t  r  a  j> k  i .

A. V, 231/20. W ezw an ie  nieznanych 
d z iedziców . Feiw el Leitner s. Nuchiina 
zmarł dnia 25 m arca 1915 w  N ow ym  
Jorku, nie pozostawiaja.c ostatniego roz - 
porJądzenia. Sądow i n iew iadom o, cz y  
pozostali dziedzice przez g ło w ę  jeg o  ina 
tki ustanawia zatem  Eile Bali w  N adw ór 
nie kuratoiem  spadku. K to zam ierza 
zg łosić roszczenie d o  spadku, winien o 
tern dcrneśc temu S adow i w  ciągu je­
dnego roku. licząc od  dnia dzisiejszego
i w yk azać sw e praw a d o  spadku. P o  
upływ ie tego czasokresu  będzie spadek 
w ydan y  tym osobom , które w ykażą  
sw e  p raw a : o  ileby zaś praw  me w y ­
kazano, spaJek przypadnie Skarbow i 
Państw a. 52S3-3

Sąd pow ia tow y . O ddział V, 
Nadworna,- tir,uf 26 styczn ia  1921.

j  c z m j j T B  c h w i e b z c z e s i  i .

Cg. T 323/22. FzJyikfl Strona p o w o ­
dow a Jozef Czaja w  W y sok ie j w niosła 
skargę przeciw  stronie pozw an ej Marii 
z W ilk ów  Kulpmskiej o 42 d olarów  50 
ctm. Audiencja d o  ustnej .rozpraw y zo­
stała w yzn aczon a  no! 7. października 
1924 godz. 9 rano w tym- sadzie biuro 
Nr. 46 II-' Piętko. P on iew aż m iejsce pn- 
bi tu strony po swanej jest nieznane, u- 
stanawia się Dra W iesnera adw okata w  
R zeszow ie  kuratoiem , k tóry  ją będzie 
zastępowały na jej koszt i n iebezpie­
czeń stw o dotąd, d o p ó k i ‘ ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi1 pełnom ocnika. 

Sąd ok ręg ow y . O ddział I.
R zeszów  dnia 13 maja 1924. 5153

L. 3149. O głoszenie. Dnia 2C sierpnia 
1924 wpisano na hstę a dw ok atów  dra 
Szym ona W cissa z siedzibą w e L w o ­
w ie, zaś na posiedzeniu dnia 29 sierpnia 
1924 di a Salom ona H orow itza  z siedzi-

p rzem y słow eg o  za I. p ó łrocze  1924 z o ­
stały już rozesłane w szystkim  płatni­
kom  dnia 15. bm. L isty imienne płatni­
ków  tegoż podatku z|0tały w y łożon e  w  
M agistracie juk i Inspektoracie skarbu- 
w y *  II. do przeglądu na p r z e c ią p  4 
tygodni.

(t) W iec  protestu jący przeciw k o u- 
tworzeni-u w K rakow ie „odręzm eso uri- 
v.-ersvtetu ruskiego, k tóry 1 czasem  
m óg łby  b y ć  przeniesiony do L w o w a " , 
od b y ł się wfezoraj na tlzleiziftcu  ta-tu- 
sizowym. W ióc  zagasł senator Thułlie, 
re ferow a ł poseł dr. M. P rószyński. P rze ­
m aw ia!;: m ec. dr. B orow iec , p ose ł Mą- 
ctyńsk i, dr Opieński i red. „G oń ca  K ra­
k o w sk ie g o "  dr. Swirski. P o  uchwaleniu 
rezo łu cy j protestu jących , zębrm jj udali 
sic pod pomnik .M ickiewicza, gdzie prze- 
m ów ił - dr. Zagórski. P o  odśpiew aniu 
hymnu „R o ty *  zgrom adzeni rc zeszli się 
spokojnie.

Ilość uczestn ików  wiecu byta zniko­
ma i v,dec: f dem onstracja  miały charak­
ter w ybitn ie partyjny.

T adeusza Niłtmanna op ow ieść  z pu­
styn i Arabskiej p. t. „J e j ch ło p ie c " , uka­
zała się w  osobnej odbitce, bogato ilu­
strow anej. nakładom  w y d aw n ictw a  „N o ­
w ości Ilu strow anych".

Strajk robotn ików  p ortow ych  w  
Gdańsku, „Dziennik G dański" da;i'nti| 
P iz e c ią g a ją cy  się strajk ro jo tn ik ó w  
pontew ych  niema w id ok ów  szybk ie j li­
kw idacji. W łaścicie le  przedsiębiorstw  
p ortow y cli nie ida na żadne ustępstw a 
w cp c c  żądań robotn ików , a w ładze  
gdańskie me interweitmia. W skutek 
strajku w  Gdańsku o ż y w ił -się 'ruch 
p o r to w y  w Gdyni, gdzie obecnie ła­
cinie się na statek francuski 25.500 torf 
drzew a. P rzy b y ł też do Gdvn] po raż 
p ierw szy  niemiecki statek T eodor.

W y sta w a  w  W em bley  zostanie p o ­
nownie otw arta w r. 1925. W y sta w ę  
zw ied za  w dalszym  ciągu przecię tn e  
150.GÓ0 0£ób dziennie.

(Z) Strajk piekarzy, k tóry  trw a w 
W arszaw ie  c-d d łuższego czasu, zao­
strzył się 'do tego stopnia, że R ząd musi 
w y tęży ć  w szystk ie  siły, aby z!a<mać 
strajk i um ożliw ić ludności z om K -ze • 
nie się w  chleb.

Przychwycenie defraudanta. W  Ru­
munii schw ytano znanego kupca Rom a­
na L ew ick ieg o  z D roh obycza , śd g a n e- 
gp za  oszu stw o ,na n iek orzyść jednego 
z w iększych  banków  w arszaw skich.

| Nowe napady bandyckie. P om iędzy 
Stołpcam i a Żiadow ieam i bandytów  

I napądTo rra furmankę i ograbiło  jadą- 
j cy ch  w  niej kupców . N ieco dalej na 
‘ południe pdd C iasiow icam i w pcw . Lu- 

nanfeekim bandyci zabili w łaściciela  m a­
jątku ■ M orszyn, Stroikowa i jeg o  slużąr 
c e g o . (-grabili ich poczem  zbiegli w 
sticme .gran icy sow ieck iej. Oba te napa­
dy prz’ pj'si;je sic- pow szechn ie bandy­
tom, którzy p r z y b ili  z Rf>.v:i sow ieck iej.

(t) Zm arł na udar sercom--/ w  m ie­
szkanki przygodnej przyjaciółk i sw oje j 
przy ul. Orm iaftikibj 70-le#,i handlarz 
bydła , H enryk Pordes. JTaJsifi-zkaly przy 
ul Za-mr.rstymowskiej 48. Lekarz P o g o ­
tow ia  rsiturk-ow ego s tw ierdz/i śm ierć 
sf.ar uszka wskutek udaru serca. P rzy ja ­
c ió łka  P ordesa, przerażona wypadkiem, 
zbiegła.

(t) Straszny w ypadek W  zębate w ie ­
czorem  rjhok kościoła  Sw . \nny przy7 
ul. G ródeck iej przejechał w ó z  tram w a­
jow y7 8-letn iego syn a  Juliana Gam:,era. 
o fic ja ła  sąd ow ego ' ze Z ło czow a . C h ło­
pak poniósł śm ierć na m iejscu. C'aR> 
zosta ło  w  o k -o p n y  sp osób  zmasaknr?< 
wcine. a członki porozrzucane. B y ł on  
edynem  JŁfcieckiem rod z iców . N ieszczę­

ść w y  szed ł w ła śn >  na spońkanie sw o­
jego o jca . kifóry p iia f orzvieąhać doń do 
L w ow a . Pifllcia prow adzi eneffgie/ite 
śledztw o w  celu ustalania p rzy cty n y  
traiicjm egffl w ypadku.

(t) 7  re w o  lw em  posirzelif złodzieja
Anton-i H anc za.V;w.ski. w łaściciel wozóyy 
cieź«iT ow jdh. zam  *>r jy  u!. W arszfa to - 
v.'('i 4 d ow id iz ia ln  sić,* że niejaki ,’ ózef 
W zorek  stale k ra in ie  mu kartofle z n- 
g iod u  jego przy  ul. K oideck icgo , V\'czo- 
raj w ieczorem , w r i jw s z y  cep  i re w o l­
w er. udał siy n.a k a -y u lisk o  i zobaczy ­
w sz y  tam W z-rrk.i, uderzy ! c o  cepem  T 
w7y.strzelił z rew ylw eru . W zork a  ranne­
go praw y bok op a trzy ło  P og o tow ie  
r?tunkoy\e Ancz.akow-skiego osadzon o 
w  areszcie.

(t j Sam obójgtw7o popełni! w:c z n a j  
p c  90fudn:iu Feliks Kaim. k rew n y  w ta- 
śiofela Składu m rtem anów  B  Kaima 
p rzy  u licy  K opernika 16. Denat p ozb a ­
w ił się życia  w ystrza łem  z "ew olw eru . 
P rzy cz y n a  sam obójstw a rozstró j n erw o ­
w y  n i  tle n icp ir  v-'imień -z rodziną, Fp- 
!i!:s Kaim b y ł za jęty w p rzed iięb iłtą tw je  
s w o je g o  stryja . _  i 2  —

Tlaaka jâ dy konnej
dla p* ń i

cdbyw a s i ę  c o d z i e n n i e  r.a u j e ż d ż ą  ni 
Sokola fAacieizy. W pisy pr yjmuję. 
kancęlarja oddziiłu  ko r e jo  przy 

1. C tnerowskiej w p,odilnach od 
4 — 7 w eczerem. ł y  sf ia za jedną 
lekcję 2  z l., d !a a k a d e m i k ó w  1 zl.

 Zta----
Szkoła im. H. Jcrdana, ul. Św . M i­

kołaja 16 przyjm uje dodatkow e w pisy.

I  t e s f r ó ^ r  f w o w s k i s j h *
Repertuar Teatru W ielkiego;
roruedziałek , 15. w rześnia „Faust"

(ostatn gość. w ystęp  Didura).

Repertuar Teatru .M ałeco;
PoniedziaJek, io. września „On, ona 

i mama .

Repertuar Ttafrti N owośeit
Poniedziałek 15 września „26Ity

kaftan".

„Faust“  z. Didurem Niezapomniana 
krepcja M enstoielesa, którą Di-dur zdo­
b y ł sobie rozg łos w szech św ia tow y,
ściąga zaw sze  tłumy publiczności, ś le ­
dzącej z  najwyższern za'-nteresowaniem 
kaplla'ną g ię  znaScr.unitego artysty, w  
którc-j wiszy^iko jest .Ącaln-ie zespolone: 
wspaniały głos. maska i św ietnie d o ­
stosow ane ruchy. T o  też każdy w y ­
stęp l>:dura w  „FaBs^jp" spotyka się. z 
i w acyinem  przyięgfem  u publiczności. 
P on iedzia łkow e przedstaw ienie prze- 
mitn-: się napew no w7 ż y n j 1 aianifesta. 
cię uznania dla s y ie tn cg o  śpiew aka.

„O n . Ona i M am a". W  poTie.lzJtłlk  
w raca na afisz Teatru M ulego :a prze- 
m-ifa. w esoła  kom edia, której w ielu  r ie  
wl-dzfalo. gdyż granu była na począt­
ku sezonu w akacyjnego.

REDAKCJA „GAZETY L W O W ­
SK IEJ" O C E N łAC E E P /łE  NA SMrVCH 
S Z P 4 L T A C H  N OW E W Y  O ÓW NICTW A 
JEDYNIE TY LK O  W Ó W C Z A S , GDY 

i ONE N A D S Y t4 N E  B £D A  AKPROeT 
PO D  ADRESEM  REDAKCJI. M E  ZAŚ

bą w Tarnopolut Zgłosił- zamiar prze­
siedlenia się dr. Leon  Bril! z Sokala do  
L w ow a , dr. Jan Celestyn  Fried ze Śnśa- 
tyn,a do K o s o w a ,  dr. Chaim Fuchs z Ku­
bkow a d o  L w » v a  i ór. I.wan . K aF n z 
H alicza tlo- Tarhopola , Przesiedlili się 
adw okaci dr. Jmkób B er KeJtz ze L w o -  
w a do- PrzsJinrślan. dr. Julpyi Stefan 
Strusie wioz ze ZlooSPw a do -.Kulikowa, 
dr. Ei.sig A cken nrn  ze Lw-nv:i do Bur­
sztynu i dr. Nucniin lzak P o-rjes z K o- 
łom yji do L w ow a . Zmarli dr. Statrsław  
D oryng i dr. A lo jzy  Kraus, adw okaci w e 
L w ow ie . 5294

Z W y d z ia łu  I zb y  A d w o k a t ó w .
I .w ó w .  dnia 1 w rześ n ia  1924.

U Z N A M A  Z A  Z M A B Ł E G O .

T. 9-4'24. T e o d o r  Z len crew icz .  r o j ł i k  
z U s t ja i i o w y .  żo ln|y7z 45 pułku p ie ch o ty  
a r s t t ja d r i c j  zag in ą ł  na f r o n c ie  r o s y j -  
s l  in> w  r, ! J! 4. P o d p ią a n y  S ąd  w z y w a  
K a ż d eg o ,  k t o b y  o  :>vci-u je g o  m iał w ia ­
d o m o ś ć ,  a b y  d a ł  o  tern z n a ć  S a d o w i  lub 
k u r a t o i o w i  n ieob ccm ego  D r o w i  Ś lą c z c e  
w  p r z e ć ią g o  s z eśc iu  m ie s ię cy .  Jeże l i  Sąd 
r Je o t -z y m a  żadnej w iad  imośc.i o  ż y c iu  
jat o uzna za z n ia r łc g o  a j e g o  m a łże ń ­
s t w o  z a w a r t e  ą  Ann-i Konam za r o z w i ą ­
zane .  KurrSfti^m n i e o b e c n e g o  i o b r o ń c ą  
wezła_ m a łż e ń s k ie g o  mianuje się a d w o ­
kata Ś lą c z k ę  w  S an oku .  5312

Sad o k r ę g o w y .
S a n ok ,  dnia 6 sierpnia. 1924.
I 3 l /2 3 . ' l ? .  F ra n c iszek  Strusiński u ro ­

d z o n y  w  Sokalu  1579 jako  o c h o tn ik  W . 
P. zagk ią l  na Wojnie od  1919 c e lem  u z ­
nania g o  za zm arł  :C3 w z yw a ,  się  b y  d o  
p ó i  roku  od o g ł o ś  zenia u d z ie lo n o  w i a ­
d o m o ś c i  S ą d o w i  a lbo  ad-,v. D r o w i  Jan­
k o w s k ie m u  w e  L w o w i e .  5301

Sąd  i c k r ę g o w y  c y w i ln y ,  O d d z ia ł  VII.
L w ó w ,  dnia łS m arca  i924.

BIURO N AU CZYCIELSKIE oraa pośre­
dnictw a pracy  dla w szystkich  za w o­
d ów . M arja N iem czim ow ska, L w ó w , 
plac A kadem icki 3. T elefon  1361.

5315-10

Hurtow y Skład Skór
wszeikiego rotfzaiu krajowych i ssf;en ieśnych

jaSstsJ P A iY  THANSM ISYJNS
poleca n a it in it j f rma

Salomon Winie?
5314

f
Telefon Nr. 722 i 11-87.



..GAZETA LW O W SKA" z

FIRM A

n  H M U S t l  i m
BE LWOWIE, UL KOPERNIKU Nr. 1.

TELEFON 4S9.

POLECA
swój oddział perfumeryjny 
i toaletowy, zaopatrzony we 
wszelkiego rodzaju ko me­
ty ki krajowe i zagraniczne,
- - - perfumy i mydła. - - -

S ta le  na sk ładzie  artykuły f irm :

Cc ty, Houbigant, Roger-Gal- 
let, Piver, Simon, Guer- 

lain, P naud, Arys, 
Colgates, Gibbs

i Gillette. 5239

If). września 1924.

f S

K A W I A R N I A

ROMA
(Ty ÓW, AKADEMICKA

MAGAZYN TOWARÓW MODNYCH 
„A  L A  V IL L E  DE PA R IS”

G A B R Y E L  S T A R K
Lwów, pl. Marjacki 11.

posiada w y fą c s n y  skład wyrobów 
następujących fabryk:

B u d k i :  F. L. Popper, Chrudim.
Sukna ubraniowe: John Harrison, Londyn.
Koce i pledy: Welch, Margetton & Co, Londyn.
K a p e l u s z e :  Mossant, Vallon & Argod, Paryż.
K r a w a t y :  Paul Olmer & Cie, Paryż.
Rękawiczki nieskie: Townes Brothers & Co,

Londyn.
Rękawiczki damskie: P*rrin Freres & Cie, 

5292 Grenoble.

Towary powyższych fabryk są 
w przedwojennych gatunkach.

NA DOGODNE SPŁATY
UB^ANSA H ES K IE

gotowa  oraz wykonane na zamówienie

- - * •  •• POLECA FIRMA i  :

Lwów, Pasaż HiHoIasdia (obal; Nina „Pasaż").
U b r a n ia  f r a k o w e ,  s m o k in g o w e ,  ża ­
k ie to w e ,  m a r y n a r k o w e ,  futra, ra- 
g łany ,  palta  i zarzutki w y k o n u je  się 
z n a jw y k w in tn ie jsz y ch  m a te r ja łó w  

i w edle  n a jn o w sz y c h  m odeli .

U b r a n ia  g o t o w e  w ł a s n e g o  w y ro b u  
z e  z n a k o m ity ch  m a te r ja łó w  w wiel-  

kim w y b o r z e  na składzie .

Z a m ó w ie n ie  w y k o n u je  s ł'ę p r e c e z y f  
nie, s z y b k o  i w  usta lonym  terminie.  5391

Redaktor otoowiedzialay; ZZtmM W NAitóŁŁ NaleŻytOSĆ p o c z to w ą  o p łac o n o  ryczałtem . Drukarnia iol&ka, pod san, Z* J&ielbiuiowicza.


